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FREKUMKRATA wynosi w Krakowie 

miesiecznie 3 kor. kwartalnie 6 kor., 

m odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowinoyi miesięcznie 2 kor. 70 b 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 1C kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Źmiana 
| adresu 40 hal 

| zm 

Gons uumoeru pejedynczego 

10 hat. 


Kraków, Sobota 28 Marca 1914. 


ŁOS NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXII. 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać naieży trance 
do Administracyi „Głosn Narodu“, — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urrąd po- 
eztowy w obrębie monarchii i w pań- 
etwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nia 
swrsca 


Adres Rod: UL. sw. TOMASZA L. 39 

Adres telegr.: „Głos Ńarogu*  -aws= 

Talefen redakcyi Nr. 190 Toief, admt- 
alstraey! | drakarni Nr. 23 - 44, 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głos Naroda“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca sa wiere drobnem pismem (potii) za piorwssy ms 30 halerzy, m 
wlecwazy raz, każdy uactępny 15 bal. Nadesłane pe 00 hal, od wiersza sa każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załącaniki de „fissu Narodu" (zrespokty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
s>owyeb prenumeratorów. Zamiejscow* ogłoszenia przyjmuje wo Lwowie 8. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiednia Haasenstela & Vogicz, M. Dukes, H. Sohalek, E Brauna, R. Mosse, H. 
Gydri % Nagy w Borilaie F. E. Coe. w Badapeszele J. Leopold, Banerd Deaan, w Paryżu F. Jones & Cle, A. Lorstte Jwies 


Od wydawnictwa. 


Naszych kwartalnych i miesięcznych 
prenumeratorów prosimy o jak najry- 
chlejsze odnowienie prenumeraty, celem 
ureguiowania nakładu. 

Warunki prenumeraty ogłoszone Są 
w nagłówku dziennika. 

Nowo przystępujący prenumeratorzy 
zgłaszać się mogą albo wprost do Ad- 
ministracyi „Głosu Narodu“, Kraków, 
ul. św. Tomasza 35, albo za pośrednice- 
twem agencyi. 


W poszukiwaniu nowych 


sojuszników. 
I. 


W ciągu bieżącego miesiąca zamieścił 
organ „Prawicy narodowej“ krakowski „Ozas“ 
pięć artykułów poświęconych prasie ludowej, 
ugrupowaniu, wzsjamnym stosunkom i dą- 
śnościom naszych stronnictw ludowych. Autor 
ich p. Veraka, jak opowiadsją wtajemaiczani, 
jeden s przywódców krakowskich konserwa- 
tystów, stwierdza na wstępie sergi swych 
artykułów, że 


„Wieś polska, oddana przez ostatalch 
kilka lat spokojnej pracy ekonomicznej 
i społecznej, w Której, na ogół biorąc, 
nzły sgodnie chata x plebanią | dworem, 
zaczyna s'ę znów niestety zamieniać na 
teren walk politycznych i eksperymentów 
radykalismu i demagogii". 


Następnie oskarża „agitatorów wssech- 
polskich“, śe w czasie ostatniej akeyi wy- 
borczej sztucznie rogbudzili actagonizmy mię: 
dzy piebanią a dworem, Które stały się 


„nawozem pod nowy posiew radykalizmu 
na wsi, radykalismu, który wybuchoął aa 
nowo s chwilą, gdy po głośnym rozłamie 

w stronnictwie ludowem, oba odłamy tego 

stronnictwa zaczęły się zwalczać zajadle 

i licytować między sobą w coraz skraj 

niejszej demagogii". 

Lekkomyślnie — zdaniem „Ozasu* — po 
stąpili wreszcie wszyscy ci, który wystąpili 
przeciw Stapińskiemu, zdemaskowali tego 
korupcyonistę i postawili go poza nawias 
ucsciwej pracy publicznej. 


„Z tym spuszczonym lekkomyślnie 
z łańcucha solidarności narodowej czyn- 
nikiem burzenia staje do walki o egsy 
stencyę i o głosy chłopskie, d'ugi czya- 
nik: licsne, als pozbawione kierownictwa 
grono tych polityków ludowych i prze- 
wódców chłopskich, którzy Stapińskiego 
wyrzucili i w obronie własnej zmiażdżyć 


Kraków za czasów szwedzkich : 


(Z Kroniki ks. Kanoników Regularnych przy 
kościele Bożego Ciała na Kazimierzu ) 


(Dokeńczenie.) 


Wróciwszy się król do Każmierza, klucze od 


brali i skrzynie połupali i grebro kościelne. — 
Także z bibloteki księgi doktorów, co najza- 
cniejsze, kaznodzieja szwedzki pobrał. Obrazy 
włoskiej roboty, które się upodobały, wzięli. 
Póki Szwedzi w klasztorze mieszkali, księgi in 
folio brali na ładunki, nawet kucharze wziąw- 
szy księgi in folio, karty z nich wydzierali, 
a pieczeni sztuki obwinąwszy w kartę układali, 
drugie pod ciasta etc. Pod ten czas umarło 
kilka Szwedów zacnych w Kaźmierzu, których 
chowali w kościele naszym B. Ciała po lutersku 
z kazaniem było pod kamieniem wielkim przed 
kratą. lecz zaraz po odejściu Szwedów wyko- 
pano icłĦi wyrzucono. 

Pojechał wkrótce król szwedzki do Warsza- 
wy, zostawiwszy przy Krakowie generała swe- 
go Paulum Wirtz, który mieszkał w Krakowie, 
w narożnej kamienicy, idąc na Bracką ulicę, 
przeciwko Ratuszowi. W Kaźmierzu był inny 
komendant. Począł tedy Wirtz Kraków opatro- 
wać. Naprzód tedy Stradom wszystek z kościo- 
łami obalił, aby było miejsce do bronienia się 
z zamku. Obalił kościoły na przedmieściach 
z gruntu, które były jeszcze nie pogorzały, jako 
św. Floryana, Najśw. Panny na Piasku. Tam u 
niego mieszczanie krakowscy uprosili tę ścianę, 
na której jest obraz Najśw. Panny, malowany 
cudowny i tę ścianę jako mogli podparli i tar- 
cieami obraz opatrzyli. Obalili kościół murowa- 
ny świeżo św. Kaźmierza i przy nim klasztor 
Reformatów (pierwotnie znajdował się za mu- 
rami miasta), Św. Franciszka za furtką, Św. 
Anny, także i insze, że sam Kraków stał jako 
w polu. Domy, z których pewnych czynszów nie 
płacono ce miesiąc, rozwalali na drwa do pie- 


go chcą teras sa wszelką cenę — choćby 
kosztem zburzenia na długie lata spokosa 
i zgody społecsnej na wsi“. 


I stąd troska konserwatystów krakow- 
skich o swoją przyszłość | potrzeba szukania 
nowych sojuszników. 

Zanim temi poszukiwaniami p. Veraksa 
się zajmiemy trzeba zwrócić rwagę na to, 
co z cytowanych wyżej ustępów artykułu 
„Csasu” wymiks. A więc twierdsi p. Varaka 
że „wieś polska przez ostatnich kilka lat" 
t. j. przez czas trwania sojussu p. Stapiń 
skiego a „Prawicą Narodową“ okupionsgo 
grubymi materyalnemi środkami „oddaną 
była spokojnej pracy ekonomicznej i spo- 
łecsnej, w której na ogół biorąc szły zgodnie 
chata z plebanią i dworem“. 

Zasługę, że tak było, likwiduje p. Veraks 
Oczywiście dla swych politycznych przyjaciół, 
dla swego stronnictwa, a pośrednio dla swych 
sprzymierzeńców. 

Tymczasem wssyscy interesujący się ru- 
chem ludowym doskonsle wiedzą i pamiętają, 
że twierdzenia p. Veraksa daleko odbiegają 
od prawdy. 

Ogólnie biorąc wieś polska zawsze był» 
spokojną a między chatą i plebanią panowała 
harmonia. Większość ludu polskiego w Ga- 
licyl stała saweze po stronie przeciwników 
radykalnej, klasowsj wrogiej duchowieństwu 
i Kkś:lcłowi propagandy, Stwierdziły to wy- 
raźnie pierwsze wybory powszechne do Rady 
państwa w r. 1907 odbyte, kledy wieś pol 
ska pomimo szalorcej, nie krępowanej niczem 
ag tacyl dsmagogicano radykalaej ludowców 
i socyalistów wybrała znacsną większość po- 
słów wrogich radykalizwowi, grupujących się 
w ówczesnem „ceotrum* w stronnictwi» do- 
mokratyczno-narodowam a nawet w dzisiej- 
szej „Prawicy*. A wreszcie część tych, któ 
rzy wówczas do szeregów ludowców nale 
żeli np. pos. Łuszczsiewioz, radykałami w ści- 
słem tego słowa znaczeniu nie byli. Wieś 
polska w r. 1907 wybrała posłami kapłanów: 
Rzeszódkę, Maskiego, Dra Kopycińskiego, Dra 
Żygulińskiego, Hanusiaka, Stojałowskiego 
a g miast wyszedł X Pastor. Taki wynik 
wyborów nie był atoli aasługą krakowskich 
Kouserwatystów, ani też nio był po ich myśli. 

Dopiero kiedy „Prawica Narodowa” I wy- 
szły 2 jej łona Kierownik rządu krajowego 
zawarli sojuss 2e Stapińskim i udzielili ra- 
dykalizmowi swej opieki i wydatuego popar- 
cia we wszystkich Kierunkach, stcsunki na 
wsi uległy wielkiej zmianie. Prseprowadsone 
w r. 191i nowe wybory do Rady państwa, 
odbyły się pod hasłem sojuszu konserwatyz- 
mu z radykalizmem i wydały też zgoła inny 
resultat niż wybory poprzednie. Wieś polska 
nie wybrała ani jednego kapłana, rozgromio- 
ne zostały obywatelskie stronnictwa, pato 
misst pod protekcyą „Prawicy narodowej" 
i przy poparciu rządu krajowego wyrósł sztu- 
osnie radykalizm na pierwszą w kraju potą- 
go. I jeżeli dziś zagraża on poważnie spoko- 
jowi na wsi i egzystencyi politycznej kon- 


|=, pod piwa etc., bo z gór nie nie przypusz- 
| czano drew. Pod ten czas, gdy rozwalali kamie- 
nice i kościoły, najdowali skryte, zamurowane 
skarby. Byli Finowie, czarownicy z Finlandyi, 
którzy laskami czarowanymi, zakopane rzeczy 
najdowali. 

Żydzinatenczaswielkie wolno- 
ści mieli, bo przebrawszy się po 


ser zażystów — to właśnie fest dorobkiem 
konserwatywnych polityków, przywódców 
„Prawicy narodowej”, którzy też powinni w 
piersi się udersyć i du winay przysnać. 

Nie zawsze zaś — to prawda, istniała wzo- 
rowa harmonia między chatą a dworem, csa- 
sami bywało i jest niestety przeciwnie. Tu 
jedaak w niemałej mierze winę ponoszą ci, 
którzy w dworach siedząc, zapominają nie- 
ras 0o swem pœ! anictwie wśród ludu I swo- 
ich społecanomarodowych obowiąskach. 

Twierdzi p. Veraks, te walka Klasowa i 
nowy posiew radykalizmu rozpoczął się po 
rozłamie w stronnictwie ludowem. Jest to o- 
czywiste zaprzecsanie rzeczywistości. Roczni- 
ki „Przyjaciela Ludu” świadczą najlepiej, że 
propaganda radykalizmu i walka z ducho- 
wieństwem ani chwilę nie została przerwaną 
ge strony sprzymierzonego z Prawicą Sta- 
plińskiego, trwała przez bały czag Sojuszu 
konserwatystów z ludowcami, choć może csa- 
sem w formie łagodaiejszej. Nie chcieli jej 
tylko widzieć krakowscy konserwatyści. pod 
protektoratem Których p. Stapiński swą zdroż- 
ną robotę prowadził. Rosumiemy, że wspom- 
nienia co dopiero przeżytysh klęsk, moral- 
nych upokorseń i Kkompromitująsych rewea- 
lacyj nie mogą być p. Veraksowi miłe i dla- 
tego usiłuje odwrócić niezaszczytną kartę 
historyi swego stronnictwa a skierować u- 
wagę czytającej publiczności na Inne fakty, 
na rzekomą „iskkomyślność”, 2 jaką „Spuss- 
czono z łańcucha soliduraości narodowej“ p. 
Stapińskiego, demaskując całą jego brudną, 
prgekupną | korupcyjną politykę — co spo 
wodowało wyrzucenie go z Koła polskiego. 

Lekkomyślnie zatem — zdaniem p. Vo- 
raksa — postąpili wszyscy ci, którzy wystą” 
pili przeciw destrukcyjnej, antyspołecsnej i 
antynarodowej robocie p. Stapińskiego na 
wsi, „lekkomyślnie* postąpił Episkopat pol- 
ski, wydając wielkopomny list pasterski prze 
ciw radykalizmowi, a najbardziej lekkomyśl- 
nia posłowie Długosz, Kędzior, Lasocki, Wi- 
tos, którzy udowodnili swemu prezesowi po- 
branie pół miiiona Koron g różnych wątpli- 
wych źródeł. 

Natomiast rowważnem, rostroporm I god- 
nem pochwały jest zawierania niemoralnych 
Bojuszów, opartych na kontrsktach o finan- 
sowym podkładzie, protegowanie radykaliz- 
mu, pośredniczenie przy nabywaniu pism z 
funduszów niewłaściwych i to w dodatku ta 
kich, które azerzą społeczną demorallzacyę, 
itym podobne transakcyB wszystko to — zda- 
niem Veraksa — esyny rostropne, zasługu- 
jące na nznanie. 

Widocznie hasłs „brudnych dróg* głębo- 
ko wżarły się w zbiorową dyszę krakow- 
skich konserwatystów, jeżeli dziś jegsczo or- 
gan „Prawicy“ znajduje odwagę ich obrony. 

W każdym rasie ten występ p. VorakSa 
na pewno nie utorujs drogi krakowskim kon- 
serwatystom do tych, których chce w ma 
atępnych artykułach pozyskać do nowego 
sojusgu. K. 


załodze, 


H.|inny sposób zabezpiecsyć „równouprawnie 


każdy następny 
3 kor, od 100 egu. 
A. Joosmsel w Antwerpii 
de Racukowski, 


Próba sił. 


Ciągle jeszcze odbywają się sapasy uświa- 
domionego naszego społaczaństwa z obecnym 
zarządem Miejskiej Kasy Oszczędności. „Al 
liance Israalite", jak widzimy, nie myśli się 
zrzec swej dyktatury. 

Nie pomógł wielki wiec urządzony w tej 
sprawia przes ssorog organizacyj narodowych, 
nis pomogły głosy prasy — odbyć się sat-m 
musi próba sł, bo polskie środki pieniężne 
nie mogą służyć do popiersnia celów żydo 
wski ej międzynarodówki. Rządząca w mieście 
klika, która zaprzedała się w niewolniczą 
słuśbę u „Alilaoce Israelite" nie ma prawa za 
przedawać instytucyi publicznej i jej zasobów 
przeznaczonych dla popierania naszych ce 
lów. 

Rozumiemy, że dla „Alliance Israelite“ i 
kliki Bazesa posiadania Kasy Oszczędnośc! 
wielką przedstawia doniosłość i o wpływy te 
walczyć będą tak, jak walczyło zorganizowa 
ne żydostwo o zdobycie Towarzystwa kre 
dytowego m. Warszawy. 

Wie bowiem ona, że praez alenibik Kasy 
oszczędności przechodzą niemal wszystkie 
realności miejskie, więc wgląd tak w tran 
sakcye dokonane, jak niemniej I w obciąże- 
nie hipoteczne staje się podstawowym we 
runkiem skoyi w wywłaszoseniu nas przc3 
żydowstwo. 

„Alilance Israelite” nie myśli się cofać 
z tej drogi wiodącej prosto do celu, Który 
przybliża się z kaśdym rokiem, uderza |c 
teranem w polskość naszego miasta. 

Uświadomienie grozy położenia I zwycię 
stwo Warszawy odnies ne w identycsnej 
sprawie, powinno wzmocnić polską samoo- 
bronę i solidarności żydowskiej przeciwata 
wić solidarność naszą. Powinno się nieba- 
wem okazać, który czynnik będzie Silniejssy 
i jak daleko sięga moc roskładowa żywiołu 
żydowskiego, wnikająca w nase organism e 
konomiczny. Ustąpienie nasze g placu boju 
wywołał by pogrom innych placówek, a try- 
umf wojującego żydowatwa odbiłby się nsj 
fatalniej na oałem nassam życiu narodowem. 
To też walka o Kaaę oszczędności jest osts- 
tnig próbą sił, w której chodsi o. wiąkaze 
rzeczy, aniżeli parę posad dyrektorskic/-, 
Cnudsi tam bowiem o rozstrzygnięcie pyta- 
nia, kto będaie panował w Krakowie, kto 
jest gospodarzem w starej stolicy Polski i 
czy mamy nadal ulegać pokornie i biernie 
dyktaturze Bazesa | jego Kiiki? 

Niechże każdy Polak rosważy te pytania 
i poszuka na nie odpowiedzi na tle stosun- 
ków panujących obscnie w nassej Kasie O- 
saczędności... 


k 
LJ k 


W sprawie Kasy O. sabra? wresscie głos 
organ Dra Grossa i niezawiałych żydów. Dr 
Grvss uważa ostatnie zmiany i reformy zo 
zupełnie naturalne tylko chciałby jeszcze w 


pokazywał przywilej wierzchów i| zdrajcę, gdybym dobrowolnie bez ciężkości ja- 


w ten czas najmniej rzeczy nie wzięli. Na ten |kiej poddał, ale szturmujcie, a ja jakobym nie 
czas była wolność w Krakowie i Kaźmierzu, bo | mógł wytrzymać poddam. Tedy posłano do ce- 


wolno robili piwa, palili gorzałki i miody etc. 
Nie godziło się nikomu z miasta wyniść z mie- 
szczan i z mieszczek bez licencyi jego. Dwie 
tylko bramy były otwarte : Grodzka i Floryań- 
ska, w których ustawiczna Szwedów była war- 


niemiecku, ze Szwedami jeździlijta. Gdy kto skąd przyszedł, pytano go, po co 
skarbu (kościoła B. Ciała) oddał swoim panom fnarabowaniedworów i kościołów idzie, co będzie kupował i długo zabawi i da- 
starszym, aby sobie to wszystko, co tam było, 'i aparaty kościelne skupywali u żołnierzów | wali mu muszkietera, aby z nim szedł, gdzie mu 
wzięli. Tam wszystkie miejskie depozyty po- | szwedzkich za tanie pieniądze, a te na insze | potrzeba» 


formy szat przerabiali. Ci prosili Wirtza, aby 
kazał obalić św. Wawrzyńca kościół, ale nasi , 
prosząc, pokazali to, że ten kościół nie nie, 
przeszkadzał do obrony i owszem mógł być 
„praesidium* przy murze miejskim. 

Potem ten Wirtz postanowił, aby na kuźdy 
miesiąc Krakowianie dawali sześć tysięcy zło- 
tych na żołnierza. PostanowR, aby wszystkie 
okna były w kamienicach na ulicę zamknione, 
a drzwi z kamienice kazał powybierać i na 
Rynek znieść. Co sobota chodzili Szwedzi oglę- 
dować i rewidować kamienice, szukając w pi- 
wnicach strzelby, albo oręża jakiego. AW YEAS 
niano chłopów luźnych i mocnych, bojąc się, 
aby ci podczas dobywania miasta, nie uczynili 
jakich „motus*. Zakazali dzwonić i zegarom 
bić, aby przez dzwony nie dali znaku, kiedy 
dobywać miasta. Wygnano wszystkich starych, 
ubogich, ze szpitalów, księży, po jednym albo 
po dwu po kościołach zostawiwszy, bojąc się 
głodu w oblężeniu. Zaczem zakazano pod gar- 
dłem, aby nikt z miasta nie wynosił nic, coby 
było do jedzenia i picia, a wszelakiej żywności 
wolno było do miasta na przedaż wozić i nosić. 

Kazał generał popisać wszystkie wsi i mia- 
steczka, którzy pewien prowent ze zbóż, z legu- 
min, z bydła na pewny czas oddawać i przywo- 
zić do Krakowa rozkazał. A kto nie był posłu- 
szny zaraz kornet żołnierza posyłał, aby tę wieś, 
abo miasteczko spalono, ludzi pozabijano. Za- 
czem wiele szlachty wyprawowało sobie u nie- 
go paszporty bezpiecznego na wsi mieszkania. 
I takim dawano załogę, naprzykład Niemca, 
Szweda jednego abo dwóch, że gdy jaki kornet 
Szwedów przyjechał, ów Szwed, który był na 


Drugiego roku widząc, że się żaden z pol- 
skich panów nie miał do króla szwedzkiego, 
przychodzącym rozdawali kartki w bramach, 
aby to nieśli do panów swoich szlachty, w któ- 
rych kartach chwalili króla szwedzkiego i aby 
go za króla przyjęli radzili, a Każmierza, króla 
polskiego, ganili. Gdy tedy się po roku Polacy 
opatrzyli, Lubomirski, marszałek koronny, po- 
czął wojsko zbierać chcąc dostać Krakowa. Co 
posłyszawszy Wirtz generał wyprawił listy do 
Jerzego Rakoczego, wojewody siedmiogrodz- 
kiego, który spodziewając się być królem (pol- 
skim), przyjechał z wojskiem Węgrów i Koza- 
ków. Ci Kozacy wiele złego w Polsce narobili, 
bo okrucieństwa nad osobami płci obojej czy- 
nili. Sami Węgrzy przyjechali do Kaźmierza i 
w klasztorze w prałackich izbach konie stawiali, 
sami plugawi i w jedzeniu i we wszystkich oby- 
czajach. A zatem marszałek dawszy pokój 
dobywaniu Krakowa, pojechał do Węgier z 
wojskiem; tam wszystkie majętności Rakocze- 
go palił i pustoszył. Potym wyszli precz Węgro- 
wie i Rakoczego pojmano i siedział w więzie- 
niu, jako o tem kroniki. Ten Rakoczy więcej 
miał w wojsku rzemieślników niż żołnierzów. 

Wróciwszy się z Węgier, marszałek założył 
obóz pod Tyńcem, gdzie nasi będąc nieostrożni, 
pijąc, grając w karty, jako zwykli. Uderzył na 
nich z KrakowaWirtz i rozpruszył ich, drugich 
pobił i wiele korzyści w obozie nabrał. Potem 
królowa różnie tentowała Wirtza podarunka- 
mi przez Jeronima Wierzbowskiego, kasztela- 
na na ten czas brzeskiego, aby Kraków puścił, 
gdyż już był król szwedzki do Szwecyi powró- 
cił, Lecz on odpewiedział, żeby mię mieli za 


sarza po żołnierza, którzyby z naszemi wespół 
dobywali Krakowa. 

Poczęli tedy od Kaźmierza. Od Krzemionek 
bili z dział do bramy Bocheńskiej, którą oba- 
lono i muru sztukę, a zatem z Wirtzem genera- 
łem stanęła ugoda. Najpierw aby przysiągł, ja- 
ko w zamku nie zasadził nikędy petardy. A Po- 
lacy przysięgli mu, że go zdrowo zwycięskiego 
za granicę śląską doprowadzą. I pozwolono mu 
wywieźć swe rzeczy z Krakowa. Zaczem gdy 
tak stanęło 28 augusti, król Kaźmierz przyje- 
chał pod Kraków i przy obecności jego wyje- 
chali wszyscy Szwedzi i trzysta wozów nała- 
dowanych z niemi. 

Przez te dwie lecie, jako byli Szwedzi w Kra- | 
kowie, nie godziło się nikędy dzwonić, ani ze-! 
garom bić, jeno w Kaźmierzu u Bożego Ciała 
dzwoniono zawsze według zwyczaju, a to za 


jednego, który miał wielką łaskę u niego. Przez 
te dwie lecie tak się byli ludzie zepsowali przy 
tych Szwedach, że już niektórzy w piątki i w 
soboty mięso jedli, Szwedzi się z niemi żenili, a 
gdy wychodzili, niewiasty za niemi szły. Pod 
ten czas Szwedów nie godziło się procesyi od-| 
prawiać po Rynku, ani po cmentarzu, ani umar- | 
tych chować z procesyą, ani jawnie „cum Ven. 
Sacr.“ chodzić do chorego, jeno „occulte“ pod 


i palendronem nieść dla despektu jakiego. 


Po wyjściu Szwedów tak klasztor nasz, 
wszystek zeszpecony został gnojem końskim, 
że wszędy w pas było plugawstwa i więcej niż 
stem wozów wywieść go było potrzeba i w iz- 
bach prałackich podłogę wyjąć i nową dać, 
gdyż tam konie stały węgierskie. Ogród także 
klasztorny zepsowany, bo tam woły, owce, kro- 
wy naganiano. 

Po przyjechaniu prałata ze Śląska wiele 
ksiąg nie dostawało, a bo wszystkie w izbach 
jego pobrano, osobliwie włoskie i po innych. 
klasztorach, zaczem wydano klątwę od Bisku- | 
pa, aby jeśli kto miał jaką księgę od Szwedów, : 
żeby te księgi znosili do kancełaryi. Gdy tego | 
wiele naznosili, prałat pobrał księgi swoje pe- 


raz Ib hal, skład Labciaryczny, liczbowy, od wiersza 30 uai, sa 


dla camiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dis miej 
Jonas & Ole, Ansoneen-Lxpoditton „Prozagadda”*, 


ka wiosne 


wielki wybór bielizny kolorowej 

i białej, męskiej, damskiej i stolowej, 

oraz najmodniejsze halki najtaniej 
poleca 


Jan NOWAK 


w Krakowie $lorgańska 14 Hotel pod Różą. 


nie” żydów. W ogóle przyznać trzeba. że Dr 
Gross pisze o tych rzeczach szczerze i bez 
bazesowskiej obłudy. 

Potwierdsa zatem nasze informacye, że 
przy powoływaniu żydów do zarządu Kasy 
trsymano się specyainego klucza, pisząc: 
„Komitet nadzorczy obejmuje także żydów, 
wadług klucza przyjętego dia dawnej kuml- 
syi kontrolującsj*. Przyzaanie to ma o tyle 
znaczenie, ż6 zs strony „magistrąckiej” 2a- 
przeczano istnieniu tego klucza. 

Czytamy dalej w wywodach Dra Grossa, 
w „kładki oszczę dnościowe w Kasie Oszczęd: 
ności pochodzą w znacznej części od ludao= 
ści żydowskiej, która stosunkowo więczj tam 
składa oszczędności, nig ludność chrześcijań. 
ska”. 

Nie wiemy na jakiej statystyce opiera Dr 
Gross to swoja twierdzenie, My wiemy po- 
sytywnia, ża wkładki żydowskie w Kasia są 
minimalne i przechodnie; to znaczy, że żydzi 
tylko na krótki czas lokują swoje oszczęd- 
ności w Kasie, o ile ich chwilowo nie pu- 
trzebują do intratniejszych spekulacyj. 

Następnie Dr Gruss próbuje przedstawić 
żydów jako pożytecznych pracowników uci- 
skanysh przez... lichwę. 


Żydzi pracują w pocie czoła, ażeby 
powiększyć źródła sarobku dla kraju, 
akeby ożywić organizm ekonomicany — 
ale sami są dziadami wyzyskiwanymi przez 
bankierów naszych i obcych — w kraju 
o pomoc dla nich ciężko. W tak ciężkiej 
chwili, jak obesna, czynią żydzi najwię- 
ksze wysiłki, ażeby się Utrzymać, a tem- 
samem, sby utrzymać przy życiu organi- 
zacyę handlową i przemysłową Kraju .. ale 
niestety oni płacą największą lichwę | 


Doprawdy! — pierwszy to chyba ras za- 
ryzykowano twierdzenie, że żydsi są ofia- 
rami lichwy. Dotychczas odczuwaliśmy nie- 
mal codziennie lichwę uprawianą przes ży” 
dów ; któż jeduak potrafi lichwą dokuczyć ży” 
dum? To już jest sagadka dla Świata chrze- 
śoljańskiego... 

Prsypomina dalej Dr Gross, w „swoim 
czasie chciano stworzyć w krakowskiej K. 


wne ale nie wszystkie oddano, gdyż na nich nie 
było podpisu „V. g. Liber Conventus S. S. Cor- 
poris Christi. Czego potem żałował, że ksiąg 
swoich nie podpisował. 

Młyny były przed Szwedami na Rudawie, je- 
den za św. Sebastyanem, drugi pod Zamkiem, 
za Bernardynami. I była tam ulica pod Zamek, 
gdzie i wozem jeździli. Teraz tę ulicę zagubili 
i młyny Szwedzi podpalili. Po Szwedach był 
wielgorządcą Jeronim Wierzbowski, Castellan 
Brzeski. Ten na budowanie młyna generalnego 
nie miał pieniędzy. Podjął się tego Hiacinthus 
Liberius, probosz nasz, że zbudował kosztem 
swym młyn przeciwko Piaskowi na Rudawie, 
a potem wytrzymował prowent królewski, póty 
aż swoje odebrał. 

Od tej wojny szwedzkiej poczęło miasto Ka- 
źmirskie ubożeć. Bo naprzód mury, które były 
nakryte pięknie gontami, że mógł w koło mia- 
sto po murach obejść, obnażone zostały. Most 
każmirski od gór, który Szwedzi spalili, więcej 


juproszeniem generała przez kapłana uaszego go nie mogli odbudować Raycy. Stąd jako się 


powyżej wspomniało, po dwakroć po kiłkadzie- 
siąt ludzi na przewozie tonęło: co raz woda 
prom, abo most na samej Wiśle położony, rwa- 
ła, niewygoda ludziom, że gdy raz szlachta za- 
cna przejechać miała, a przewozu nie było, roz- 
gniewani posłali czeladź szukać burmistrza i 
znalazłszy go, gnali go kanczugami, bijąc przez 
miasto, aż do przewozu, że musiał co prędzej 
kazać naprawiać przewóz. Potem kamienice 
przez Szwedów poobalane, drugie przez nie- 
dbalstwo, że ich nie naprawiono, upadły, że ty- 
lo mury zostały. Przyczyną też do ubóstwa by- 
ły wielkie kontrybucye i częste. Jeden z miesz- 
czanów prawował się z Raycami, jako przez 
nich miało miasto ubożeć i niszczeć, na co się 
często komisarze królewscy schodzili na Ra- 
tusz przez kilka lat i kosztuje to Rayców na 
dziesięć tysięcy. 

Ale nietyło w budynki, ale w osoby ubożało 
miasto, przez częste powietrza (zarazy) tak, że 
Raycy suplikowali do króla. aby tylo ośm ray- 
ców było, nie jak przedtem, bo nie było kogo 
obrać. 

Circa Annum Dui 1670, 

Franciszek Klein. 
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posadę trzeciego dyrektora dlatego, żeby |bowiązek utrzymania choć względnie sno- | rozrzuconych po całym świecie biednych wy- 
śnych stosunków obyczajowych i moralnych  gnańców, że ta społeczna rana otwarta, do 


nim zamianować Dra Horowitza*. 


Jest to ów słynny „weksel honorowy”, | kolonii polskiej. 


wystawiony żydom przez Dra Leo w czasie, 


Nazwaliśmy ten obowiązek rajtrulciej- 


gdy jeszcze był konserwatystą, — Dr Grose |szym, bo nikt tam w kraju nie przypus:csa 


należał wówczas do oposycyłi. 


nawet, Jak stwo cl ludzie podpadają roziu- 


Chciano stworayć to miejsce, jako placó- źaierniu, czasem wprost zdziczeniu moera!- 
wkę polityki kahalnej przeciw Opozycyi ży | rremu. 


dowskiej — byliśmy i jesteśmy wogóle prze 
ciwni wyzyskiwaniu placówki bankowej dl: 
celów politycznych. 


Wolelibyśmy, gdyby współudział 
żydów w administracyi Kasy Oszczędno 
ści był w inny sposób zapewnio- 
nym  Wolelibyśny, gdyby raz wreszcie 
wprowadzono równouprawnienie 
żydów przy przyjmowaniu urzę: 
dników Kasy Oszez. Wolelibyśmy, 
gdyby talent bankierski żydów „został w 
sposób naturalny — bez polityki wyzy- 
skany z Korzyśwą dla społeczeństwa ca- 
łego i dla pożycia wspólnego ludności. 


Dr Gross wskazuje nam prawdziwy cel 
jego współwysnawców : wprowadzenie do 
Kasy własnych urzędników i spożytkowanie 
tam „talentu bankierakiego* żydów.. Otóż 
właśnie tego obawiamy się najbardziej ; oba 
wiamy się napływu ursędników żydowskich 
i ich „bankierskiego talentu". 

Dobrze się stało, że Dr Gross ostrzegł 
naase społeczeństwo przed tem  niebezpie- 
czeństwem. 


Kuryer polityczny. 
Namiestnik Korytowski 


i prezes klubu ukraińskiego Lewicki byli na 
posłuchaniu u cesarza, by podziękować sza 
odznaczenis, udzielone im z okasyi reformy 
wyborczej. Namiestnik przedstawił równo- 
cześnie monarsze sprawy bieżące, zwłaszcza 
akcyę zspomogową z powodu Klęski. Cesars 
wyraził wobec obu polityków nadzieję, że 
oba narody bedą się pomyślnie i w zgodzie 
rozwijały. 


Metropolita Galicyl .. 


Wedle doniesienia „Birż. Wied.”, arcybi- 
skup wołyński Antoniusz ma otrzymać ty- 
tuł metropolity i sprawować będzie nadzór 
nad prawosławnymi w Galicyi. Do tej pory 
opiekę nad prawosławnymi w Galicyi spra 
wowasł patryarcha konstantynopolitański. 


Nowa ustawa prasowa 


na Węgrzech usyskała już sankcyę królew= 
ską i wejdzie od 1 lipca b.r. w życie. Usta- 
wa wprowadza ogromna utrudnienia dla pra- 
sy, międsy innemi wznawia obowiązek skła- 
dania kaucyi. Pisma, wychodzące przynaj- 
mniej 5 razy na tydzień. będą zobowiązane 
składać tytułem kaucyi 50.000 K w Budspe- 
szcie, a 25.000 K na prowincyj, tyzodaiki 
zaś 25.000 K w Budapeszcie, a 12500 K na 
prowincyi. Ponadto redakcye będą musialy 
przedkładać wiadsy nazwiska swych współ 
pracowników i liczbą abonentów. 


Ostatnia zmiana w zarządzie Bośni, 


polegająca na zamianowaniu Dra Mikołaja 
Mandicia zastępcą szefa kraju, ma dla 
krajów anektowanych doniosłe znaczenie. — 
Nominacya ta łamie wreszcie dotychczasowy 
zwyczaj, że do administracyi Bośni i Herce- 
gowiny wchodzą wyłącznie osoby poza- 
krajowe. Dr Mandić jest Chorwatem bo- 
śniackim, samiesskałym w Sersjewie Adwo- 
katem, prsywódzcą jednego £ katolickich 
chorwsckich stronnictw w Sejmie bośniac- 
kim. Przez pewien ožas był prezydentem, 0- 
becnie zaś piastuje godność wiceprezydenta 
Sejmu bośniackiego. Jego nominacya, odda- 
jaca krajowcowi wysoki urząd zaatępcy 823 
fa kraju jest zręcznym aktem politycznym 
ministra Bilińskiego, obliczonym na spopu- 
larysowanie rządu bośniackiego wśród — 
Bośniaków. Dr Maudić wstępuje do rządu 
nie jako parlamentarzysta, lecz jako urzę- 
dnik. Słada przeto mandat sejmowy. 


Sprawa homerule'u. 


Wczorajsza energiczna mowa Asquitha w 
Izbie gmin uspokoiła znacznie zwtlenników 
homerule'u. Asquith potępił układy z ofice- 
rami i zdezawuował ministra wojny, który 
w układach tych uległ dykta owi oficerów. 
Homerule przyjdzie pod osiatsczne obrady 
Izby gmin 31 marca, Rząd objawia zamiar 
bardzo energ«znego wystąpienia przeciw 
Ulsterowi i przeprowadzenia homerule'u bez 
rozpisywania wyborów. 


Najmłodsze państwo w Europie 


Albania — przebywa ciężki okres konstytuo 
wania sią — chorobę dsiecirną swego pań 
stwowego bytu. Albanii brakuje pyrzedewszy- 
stkiem pieniędzy. 

Lista cywilna księcia wynosi zaledwie 10 
tysięcy franków miesięcznie, a czły budžet 
państwowy 13 milionów franków. Z kwoty 
tej 9 milionów franków przypada na utrzy- 
manie żandsrmery!. Komisya kontrolna sta 
ra się o zaliczkę w kwocia 10 w Lunów fr. 
na zsgwaraRtowsną przez mocarstwa poby 
czkę w kwocie 75 milionów franków — ale 
pieniądze nie nadchudzą. Tymczasem od po 
ładnia 30-tysięczna armia epirocka zdobywa 
wieś sa wsią i wypiera żandarmeryć albań- 
ską. Na dobitek, między petężnym E:sadem 
baszą a prezydentem młojetrów Turkhanem 
baszą wybuchły nieporosummienia. W Durazso 
panuje prawo wojenne, wybuchła tam anar 
chia. Młody król jest bezradnym wobec tru 
dności, których nie przewidy wał. 


Polonia hamburska. 


(Otwarta rana). 


Il. 


Potrzeba bezustannej baczności i nadludz- 
kich czasem wysiłków, by utrzymać tych 
wygnańców przy wierze ojców. 

Nie należy również zapominaó, że naj- 
trudniejszy w tutejszych warunkach jest o- 


Ale już ch;ybs najgorszą plsgą Jest ra 
lég żebractwa, przesadnych żądań dobroczyn- 
mści w imię wspólnoty naruaowej i religij- 
nej. Trudno zaprzeczyć temu, że mnóstwo 
znal-ść się tu może, faktycznia nie z wła- 
snej winy, w bardzo o;łakenem połcżen!u, 
że pomoc doraźna jest dla takich ludzi o- 
statnig deską ratunku przed śm'ercią gł d - 
wą; gdy jednak brak wszelkich iastytucyj 
polskichfilantropijnych i humanitarnych, br.k 
wszelkiego zorganizowanego pośrednictwa 
pracy, perady prawnej i w różnych wypad 
kach życiowych, pędzi tę potrzebującą masę 
do jadynego, którego uważają w prostoc'e 
ducha za wssechpotężneg:: i zobowiązanego 
do wszelkiej pomocy do.. ubożuchrego księ- 
dsa polsk'ego, natenczas wytwarza sę stan 
nie do zniesienis. 

Odniówić niektórym proszącym nia wol- 
zo — pomódz niepodcbna. A roztropność 
nakszuje przeprowadzić Kontrolę, czy dava 
osoba godna jest wsparcia lub nie Zorgani- 
zować więc raovyoralrą dobroczynność jesi 
rzeczą konieczną, ala też i niesłychanie tru 
daş. gdyż prawdziwn nędza wstydzi sẹ nej 
częściej wyciągać rękę, a do progów na- 
szych pukają codziennie całe iegiony jedno- 
stek, pozbawionych skrupułów, Które żyją 
nie s pracy, lecz z wyzysku ofiarności pu- 
blicznej lub prywatnej. 

Jednostki te działają nieraz z bardzo 
sprytnie opracowanym programem. Nic dzi- 
wnego, że w tych warunkach rozwija się 
tylko zawodowe żebractwo z wielką krzy- 
wdą dla prawdziwie godnych wsparcia. 

Cóż tedy czynić ? 

Tylko zorganizowanie subwen- 
cyonowanego przez kraj biura po- 
Średnictwa pracy | porady w spra- 
wach zawodowych i emigracyj- 
nych (założenie schroniska, przytuliska) dla 
emigrantów, może te tysiące utrzymać pray 
wierze I Merodowości. 

Towarzystwo opieki nad robotnikami se- 
zonowym! w Poznaniu, posiadające już se- 
kretarpaty w Berlinie, Lipsku i Dreznie, a 
mające zamiar w najbliższym czasie założyć 
trzy dalsza Bekretaryaty w Magdeburgu, 
Szczecinie i Bremie, zignorowało zupełnie 
tak licsną (kolonię polską w Hamburgu, bę- 
dącym przecież nzjgłówn:ejszym szlakiem e 
migranckim i próżne są nasze wołania o po- 
moc w założeniu biura pośrednictwa pracy, 
albo p:zypajmniej schroniska dla bezdomnych 
szukających pracy robotników, przybywają- 
cych tutaj z trzech zaborów w wielkiej li- 
czbie w nadzieji znalezienia zarobku w ol- 
brzymiem mieście portowem. 


A należałoby naszą emigracyę zamorską 
skierować raczej na Hamburg, aniżeli na in- 
ne linie, bo nawet stosunki sanitarne, hy. 
gieniczne i inne korzystniej się przedstawia- 
ją w halach emigracyjnych Hamburga, niż 
w innym portach. Nie trzeba zapominać, że 
ów biedny wędrowiec znajdzie przypajmniej 
w Ostatniej chwili sposobność do zasłania 
gorących modłów do Boga w kościele kato- 
lickim wysłuchanie polskiego kazania, Śpie- 
wu w języku ojczystym, możności polskiej 
Bpowiedzi i porozumienia się z księdzem Ro- 
dakiem, który w możliwym zakres'e udzieli 
mu pomocy, rady Į opieki prawnej w razie 
jakiegoś wysysku, jeśli linia okrętowa za- 
niedbałaby sumiennego wypełnienia obowią- 
sku względem pasażera. 

Jakże przykro jest patrzeć na ten cały 
szereg dobrze obmyślanych obcych instytu- 
cyj, przychodzących w każdym wypadku swo: 
im z pomocą; jak przykro jest pomyśleć o 
tem, że prędzej l skuteczniej obracać się 
może po Hamburgu Źyd, Francuz, Holender, 
nawet Hiszpan, zniżeli Polak, O emigrantach 
i osiedleńcach z tamtych krajów pamiętz ich 
naród; o Polakach... nikt. 

Nic dziwnego, że z Konieczności jeden i 
drugi nędzarz zaprzeć się musi wszystkiego, 
aby w krytycznym czasie być przyjętym do 
przytułku, chociak niemieckiego I pruteatan- 
ckiego, bo o polskim nikt nie pomyślał. 

Nic dsiwnego potem, gdy Niemcy nazy- 
wsją nas „minderwertige Nation“. Idziemy 
do obcych, dajemy im swoją pracę i siły, 
służywy im, jakby jacyś, ża tak powiem 
„niewolnicy 20-go wieku“; korzystamy s ich 
durobku Kulturalnego, a sami bardso mało 
albo nic nie wnosimy. 

Tutaj nie mogę się powstrzym:ć, żeby 
nie przytoczyć listu opisującego przemarsz 
arigi robotników rolnych polskich przez 
alemieckie miasteczko. Ustęp teg» listu wy- 
drukował „Swiat w numerze styczniowym. 
Trudno o nim zapomnieć. 

„Grenada gawiedzi ulicznej obstąciła na- 
szy:h chłopów, naigrawając się z nich g bru 
talnością, którą zrozumie ten, kto widział 
«iedykolwick, jak Odnoazą się Pruszcy do 
naszego ludu C skano obetzami i kamisoia- 
mi. Zaś mały chłopczyk niemiecki wychylł 
sę z Okna | ujrzawszy tę scanę gplunął 
i zawułał tylko krótko z bezgraniczną po 


gardą : 

„Pollaken !!!* 

Jak cięcie Bzpicrutą w twarz, a na po- 
itczki krwi pełae powraca bladość bez 
silna. 

Takich scen wszak musiały się rozgry 
wać setki | rozgrywać się będa dalej. 

Eksportujemy rzecz najcenciejszą w go- 
spoadarce narodu: ludzi. Idzie niewolnik z nad 
Wi ły na wszystkie rynki Świata i sprzedzje 
posługi swoje, których tam nikt nie chce 
wykonywać. Zamiatacze, dźwigacze ciężarów; 
wziewacze gazów trujących. 

Lecz to nienajgorsze |esscze! Lupanary 
południowej Ameryki, Afryki, francuskich 
Chin, pełne żywego towaru polskiego po- 
wiedsiałyby nam coŚ więcej.. Ot serce sę 
Ściska z bólu | 

I kto temu winien ? Więcej w tem winna 
jest obojętność polskiego ogółu, zagospoda- 
rowanego w kraju, niż siemnota i bezsilność 


dziś dnia nie zagojona. 


Ziemie polskie. 
Z Królestwa Polskiego. 


Pierwsze kroki 


naczelnik sztabu generalnego, generał Januszkie- 


wicz, oświadczył w rozmowie z posłami, że nowy 


generał-gubernator warszawski, generał Żilińskij 


najpierw po objęciu swego stanowiska dokona o- 
ględzin i zwróci uwagę na utwierdzenia granicy 
zachodniej według planu, opracowanego podczas 
| swej bytności na stanowisku naczelnika sztabu ge- 


| neralnego. 

Tem samem sprawdza się wiadomość, że powo- 
łanie gen. Żilińskiego miało wybitne wojskowe 
znaczenie. Nowy gubernator ma przygotować 
Król. Polskie do ewentualnej wojny z Austryą. 


e a W Ó>—"| O | 


b, Gabrvalska, Patac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszarkgdnych fs- 

bry x fortepiany, pianina, karmonie | phonoje 

«+ rotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
mieziączne bar ualiczki. 


r. 


Precz z towarem praskim | 
Kupujcie tylko u chrześcijan | 


KRONIKA 
» 

Sobota 28 marca. W Czytelni Polskiego Zwią- 
zku Niewiast kgtolickich: przy ul. Szczepańskiej 1. 5, 
o 4 popoł. staraniem sekcyi młodzieży odbędzie się 
odezyt prof. Z. Jachimeckiego: „Rozwój muzyki dra- 
matycznej”. Grać będzie p. Ciechanowiecka, uczenica 
prof. Lalewicza, 

Niedziela 29 marca. Podwieczorek arty- 
styczny urządzony staraniem kółka lit. art. o go- 
dzinie 4 popoł. w Saskiej sali. 

Bezpłatna pogadanka pedagogiczna sta- 
raniem Sekcyi odczytowej Ogniska _nauczycieskiego 
o godz. b wiecz. w sali Ogniska (Rynek 29, II. p. 
Linia A—B) na temat: „Hygiena dzieci w wieku 
szkolnym*. Po referacie Dra Juliusza Piątkowskiego 
dyskusya. 

Zakończenie roku szkolnego zawodowej 
uzupełniającej szkoły malarzy pokojowych, szyldo- 
wych, pokostników i lakierników o godz. 10 przedpoł. 
w budynku szkoły im. św. Barbary przy ul. J. Szuj- 
skiego l. 2. 

Wykład p. Zagórskiego pt. „Typy obłąkanych 
pod wpływem alkoholizmu" (Część II.) o godz. 7 wie- 
czorem w lokalu „Eleuteryi*, Rynek gł. 6, II. p. (Sza- 
ra kamienica). 

Poniedziałek 30 marca. „Zemstę* Fredry 
odegra kółko amatorskie uczniów gimnazyum prywa- 
tnego im. Jaworskiego w sali (Saskiej) Resursy urzę- 
dniczej przy ul. św. Jana 6 o godz. wpół do 7 wiecz. 
Dochód czysty przeznaczony jest dla Straży polskiej. 

Poświęcenie własnego domu stow. urzędni- 
czek pocztowych ul. Sołtyka l. 5 o godz. 11 rano. 


Kalendaczyk astronomiczny: Wschór. 


słońca rozpocznie się jatro o gods. 5 min. 28: 
sachód przypada o godz. 6 min. 03; dłagośc 
dnia gedsin 12 minat 35. 

Kalendarzyk kościelny: 
sobota św. Sykst'a84, 
Cyrilla. 

Pogośa. Dals 26 go marcs '2rmomair do- 
sad? od — 61 40 -+ 131 C, — barometr po 
woli sią podnosił, 

Dnia 327 marca o goćzinląa 7 sane ets 
baromatro 7246 mm —. tarmomsteo + 37 f 
Wiatr północno-zashodai 


Jutro s 
pełutrza w niedziela św 


Kraków, dnia 27 marca. 


Ostrzeżenie dla emigrantów. Wydział krajowy 
wobec alarmujących z różnych stron nadchodzą- 
cych wieści o zatorze robotniczym w Mysłowicach 
i Boguminie a zarazem o panującej wśród robotni- 
ków nędzy i różnych chorobach głodowych wysłał 
do tych miejscowości swego urzędnika zaopatrzył 
go w odpowiednie środki materyalne i dał mu po- 
lecenie udzielania wsparć bezrobotnym i głodnym 
robotnikom. Przy tej sposobności Wydział krajo- 
wy ostrzega sfery robotnicze noszące się z myślą 
wyjazdu w roku bieżącym poza granicę kraju, aby 
przed Wielką Nocą bezwarunkowo wiosek rodzin- 
nych nie opuszezały, z relacyi bowiem wysłanego 
urzędnika okazuje się, że zapotrzebowanie robotni- 
ka na zagranicznym rynku pracy zostało obecnie 
i aż do Wielkiej Nocy zupełnie pokryte, skutkiem 
czego wyjazd przed Wielkanocą naraziłby robo 
tników na czekanie tygodniami na przyjęcie ich do 
pracy, a temsamem pogrążyłby ich w największej 
nędzy i głodem zmusił do powrotu do domu bez 
znalezienia zarobku. 

Poświęcenie i otwarcie Ochrony Grzegórzeckiej 
odbyło się zgodnie z tem, jak było zapowiedziane, 
mianowicie w dzień Zwiastowania Najśw. Maryi 
Panny, dnia 25 b. m. o godz. 4 po południu przy 
udziale tak licznie zebranej publiczności, że nie 
tylko budynek Ochrony, ale oparkanione podwór- 
ko i ogródek pomieścić jej nie mogły, wiele więc 
osób musiało stać poza parkanem i na ulicy Grze- 
górzeckiej. 

Przybyli na uroczystość z Duchowieństwa: Ks. 
Biskup Anatol Nowak, inicyator ochronki ks. Dr 
Rychlak z wikarym parafii św. Mikołaja ks. Dr Ry- 
chlickim i ks. Dr Kulinowski proboszcz parafii św. 
Floryana; z osób świeckich: prez. Dr Leo z żoną, 
del. Fedorowicz, hr. Jakób Potocki, p. Gniewosz 
z żoną, mecenas Dr Kosch, poseł Zieleniewski, 
miejscowy grzegórzecki komitet ochrony z preze- 
sem swoim rad. Muranim, radca magistr. Banaś; 
panie: hr. Anna Potocka, hr. Róża Tarnowska, hr. 
Zofia z Potockich Zamoyskaą, Zofia Popielówna, 
Józefowa Męcina-Krzeszowa, inspektorowa Ma- 
lecka, pani Brunakowa i wiele innych osób, których 
zanotować nie zdołaliśmy. 

Uroczystość rozpoczęła się powitalnym śpiewem 
dziatek i wręczeniem przez nie ks. Biskupowi bu- 
kietów przy doskonale wydeklamowanych prze- 


mowach, poczem ks. Biskup, przepisane odmawia 
jąc modlitwy, poświęcił ochronę we wszystkich jej 
częściach, a następnie, z odpowiednio udekorowa- 
nego podniesienia, przemówił do obecnych tłóma- 


cząc cel i zadanie ochronek wogóle, dziękując tym, 
którzy do ufundowania tej ochrony się przyczynili 
i zachęcając, tak obywateli grzegórzeckich aby o 
utrzymaniu tej ochrony pamiętali, jak i tych, któ- 
rzy z niej korzystać mają, aby korzystali chętnie 
dla dobra ich dzieci. 


nowego generał - gubernatora 
warszawskiego. Z Petersburga donoszą, że nowy 


chorągiewek, banie na średnich i małych iglicach 
przed kilkudziesięciu laty w ogniu złocone, nie u- 
ważał komitet za potrzebne przy obecnej restau- 
racyi na nowo złocić, czem się tłumaczy różnica 
połysku od części świeżo pozłoconych. W końcu 
stwierdza komitet restauracyjny, iż doświadczenie 
i praktyka złocenia w ostatnich latach wykazały, 
że złocenie w ogniu w naszych warunkach ulega 


na wieczorze Haydna. Prócz niej wystąpi szereg 
uczniów szkoły dramatycznej p. K. Gabryelskiego. 


XVII) poświęca Instytut twórczości J._$.- Bacha. 
Program XVII poranku obejmuje: 1) Sonatę E-dur 
na skrzypce i fortepian, 2) Chacoma w opracowa- 
niu Busoniego, 3) Suitę G-dur, 4) Sonatę G-dur (flet, 
skrzypce i fortepian. Pierwszy ten poranek (kame- 
ralny) odbędzie się w bieżącą niedzielę (25 b. m.), 
drugi (symfoniczny) w niedzielę dnia 5 kwietnia. 


poprzednio wymienionych sił artystycznych przy- 


matorka p. Wójcicka-Chylewska, oraz młodziutka, 
a wielce utalentowana pianistka p. Gablenzówna. 
Tak więc program będzie wielce urozmaicony. 


afiszach hasło, którego komitet rautu ściśle prze- 
strzegać będzie: Bez Karoty! Bilety są do nabycia 
w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, Rynek główny 
linia A-B. 


inż. Stanisława Gabryela Żeleńskiego, przejmowali 


Po przemówieniu ks. Biskupa Nowaka zabrał 
głos Dr Leo, który podziękował najprzód ks. Bis- 
kupowi za gorliwe zajmowanie się ochronkami kra- 
kowskiemi wogóle, następnie ks. Dr Rychlakowi za 
ochronkę Grzegórzecką, a ze swej strony zapewnił, 
że gmina m. Krakowa dążyć będzie do tego, aby 
każda dzielnica miała swoją własną ochronę i od- 
powiednio takowe będzie subweneyonować. Jako 
pierwszą z kolei otworzyć się mająca ochrona pro- 
jektuje się teraz, także na skutek starań ks. Pro- 
Łoszcza parafii św. Mikołaja, w Dąbiu. Ks. Dr Ry- 
chlak przyjął na siebie koszt wewnętrznego urzą- 
dzenia tej ochrony. 

Goście opuszczający budynek ochrony, żegnani 
byli chóralnym śpiewem uszczęśliwionych z otwar- 
clia ochrony dziatek. 

Restauracya wieży Maryackiej. Przerwane pod- 
Czas zimy roboty przy restauracyi wieży zostały 
na nowo rozpoczęte. Komitet restauracyi odbył kil- 
ka posiedzeń, celem omówienia końcowego pro- 
gramu robót na podstawie referatu Prof. Dra Zu- 
brzyckiego,skierownika odnowy. Po szezegółowem 
zbadaniu wykonanych robót w poprzednim roku 
stwierdzono, iż metal użyty do montowania 
chorągiewek na wieży, zamówiony na podstawie 
atestów pierwszorzędnych firm i używany od sze- 
regu lat przy różnych robotach konstrukcyjnych, 
wymagających wielkiej odporności okazał w tym 
wypadku z niezbadanych jeszcze przyczyn pewne 
usterki, wymagające wymiany niektórych okuć 
chorągiewek. Potrzebne roboty wykona się w cią- 
gu najbliższych tygodni kosztem około 1000 K. 
Przesadne wiadomości o znacznej szkodzie, na ja- 
ką Gmina narażoną została, opierały się widocznie 
na mylnych informacyach. Wobec rozszerzanych 
pogłosek, że nowe płatkowe złocenie w zeszłym 
roku wykonane, uległo zniszczeniu i zezerniało, 
Komitet stwierdził, iż złocenie to wykonane na 
koronie dolnej części bani szczytowej, kilku chorą- 
giewkach małych i kulkach przy galeryjkach u- 
trzymuje się w zupełnie dobrym stanie. Reszta 


nego rozprawa przeciw Wacławowi Krskowi, pry- 
watnemu uczniowi VIII klasy gimnazyalnej, oskar- 
żonemu o zbrodnię szpiegostwa, wojskowego i po- 
litycznego. Krska — jak o tem w swoim czasie 
donieśliśmy — aresztowała żandarmerya 7 wrze- 
śnia r. z. w Szczakowej. Od Krska zażądano legi- 
tymacyi na granicy austryackiej. Krsek nie mógł 
się wylegitymować i zeznał iż wraca z pogranicza, 
gdzie zjechał się ze siostrą po stronie rosyjskiej, 
Dalsze śledztwo ujawniło, że Krsek w czerwcu r. 
z. wyjechał do Warszawy, gdzie ochranie i sztabo- 
wi ofiarował swoje usługi. Od generała Nicolni (7) 
otrzymał wówczas 40 rubii zaliczki oraz instruk- 
cyę szpiegowską. Jak następnie udowodniono 
Krsek jeździł do Poznania i na Górny Śląsk również 
w celach szpiegowskich. Co do kierunku szpiego- 
stwa w granicach Prus informował go generał N. 
N. w Kaliszu. 

„Rozprawie przewodniczyć będzie r. s. Dr Ajdu- 

kiewicz, oskarżać będzie prokurator Dr Marowski. 

_ Opieka nad najbiedniejszymi. Przed kilku mie- 
siącami powstała w łonie Rady opiekuńczej od- 
rębna sekcya mająca za zadanie zajmować się 
specyalnie dziećmi ułomnemi, upośledzonemi na 
umyśle, tudzież dziećmi katowanemi przez rodzi- 
ców lub opiekunów. 

Ponieważ wypadki tego ostatniego rodzaju z na- 
tury rzeczy tylko z trudnością mogą dojść do wia- 
domości członków sekcyi przeto na podstawie u- 
chwały z statniego posiedzenia udaje się Rada o- 
piekuńcza z wezwaniem do publiczności, aby każ 
dy ktoby o tego rodzaju wypadkach miał wiado- 
mość, zechciał donieść o nich pisemnie lub ustnie 
w godzinach południowych do biura Rady opie- 
kuńczej Nr 34 w Sądzie powiatowym przy ulicy 
św. Jana, celem możliwego zapobieżenia złemu. 


Kronika zamiejscowa. 


Posłowie rosyjscy we Lwowie. We wtorek o g, 
2 w południe przez Podwołoczyska odjechał do 
Charkowa poseł Laszkiewicz, a reszta gości dum- 
skich odjechała rano we czwartek. 

O odjeździe posła  Laszkiewicza pisze „Prik. 
Ruś": Na dworzec Podzamcze odprowadziła posła 
Laszkiewicza grupa ruskich Lwowian i wiele mło- 
dzieży. Odprowadzający towarzyszyć mogli goś- 
ciom tylko do poczekalni, ponieważ policya zabro- 
niła wydawania biletów peronowych. Dworzec 
Podzamcze był w kompletnem oblężeniu: trzech 
komisarzy, kilkunastu policyantów tajnej policyi 
i 15 żołnierzy policyjnych pilnowało wejść na pe- 
ron. O godz. 2 m. 10 nadjechał pociąg. Poseł Lasz- 
kiewicz serdecznie się pożegnał z obecnymi. Red. 
Łabeński jeszcze raz podziękował za braterską wi- 
zytę i w imieniu galieyjskich ruskich obywateli ży- 
czył „Szczęśliwej podróży”. 

Pisma ruskie zapowiadają, że przyjedzie do 
Lwowa na rozprawę Bendasiuka jeszcze jeden po- 
seł do Dumy rosyjskiej, a to Makłakow. Nadto za- 
powiedzieli swój przyjazd do Lwowa działacz na- 
cyonalistyczny Kaszarow i publicysta Renow. 

Z okazyi pobytu rosyjskich działaczy we Lwo- 
wie, krążą najrozmaitsze zabawne anegdotki. Mię- 
dzy innymi opowiadają, że p. Mikołaj Hankiewicz, 
znany socyalista ukraiński przypadkowo spotkał 
się z posłem Makohonem. Rozmowa zeszła wnet 
na zakaz święta szewczenkowskiego w Rosyi. 

— Nasz car, gdyby był wiedział, że zakazano 
tego święta, — powiada Makohon — byłby zakaz 
zniósł, bo'tak nakazuje nasza konstytucya.... 

— E! — powiada Hankiewicz. — Nasz cesarz 
umie na pamięć wszystkie utwory Szewczenki, tak 
że je recytuje na pamięć w tył... 

Po chwili głębokiego namysłu rzecze p. Makohon 
z uśmiechem: 

— A to ci piękna konstytucya.. Kiedy my ta- 
kiej doczekamy... 

Deputacya urzędników zakładu pocztowego w 
Wiedniu. We czwartek 26 b. m. zjawiła się w Mi- 
nisterstwie Handlu, deputacya urzędników zakła- 
du pocztowego, w skład której wchodzili pp.: A. 
Lubański i J. Jura z Krakowa, celem przyspiesze- 
nia nominącyi asystentów pocztowych w Galicyi. 

Grybów. (Kor. wł.) Dziwne doprawdy zaczynają 
się rządy w Starostwie grybowskiem — dowodem 
następujący fakt: W Grybowie aż nadto jest szyn- 
ków, a co jeden — to silniejszą rozwija akcyę ce- 
lem rozpajania ludu. Niebywali to dobrodzieje 
ludzkości, nasi szynkarze, hasłem ich goić rany 
ludzkości zalewaniem przez alkohol robaczka. Ra- 
da miejska, która jeszcze nie straciła w zupełności 
poczucia obywatelskiego — chce bronić przed 
zalewem pijaństwa miasto, niestety Starostwo gry- 
bowskie, chce otworzyć upusty humanitarności, 
i nadać w Grybowie jeszcze jeden szynk — mimo 
jednomyślnej odmowy Rady miejskiej, (nawet żyd 
Kohn głosował przeciw szynkowi) mimo oburzenia 
i protestu całego miasta. Stanie się to, co się nie- 
dawno stało w Ciężkowicach. Zapytać należy, czy 
p. Starosta nie wie, że każdy szynk to nie przy- 
czynianie się do podniesienia chłopa, lecz do jego 
upadku. Nadać koncesyę, wbrew woli ogółu to 
czyn nie bardzo patryotyczny. Uczucie patryoty- 
czne zawsze powinno przeważyć tam, gdzie chodzi 
choćby o sympatye pod adresem synów Izraela. s. 

Sprzedajemy się żydom. Piszą nam z Dąbrowy 
pod Tarnowem : Dużo się u nas mówi i pisze o ko- 
nieezności ochrony ziemi polskiej przed oddawa- 
niem jej w ręce żywiołów obcych. Piętnuje się 
publicznie ludzi, którzy dopuszczają się frymarki 
ziemią rodzinną i uszczuplają ten majątek narodu, 
jakim jest ziemia. Dodajmy jednak, że dzieje się to 
tylko wtedy, jeżeli chodzi o ziemię polską pod za- 
borem pruskim, nie wiemy natomiast o podobnych 
faktach, które prawie codziennie, w oczach na- 
szych, u nas się zdarzają. 

Istnieje w naszem powiecie majątek Brnie z 
przyległościami, własność fideikomisowa rodziny 
bar. Konopków. Otóż, jak wieść niesie, zamierza 
obecny posiadacz tego fideikomisu Jan bar. Ko- 
nopka, poseł na Sejm krajowy, oddać w ręce ży- 
dowskie, niejakiego Lejzora Salpetra, 2 może naj- 
ładniejsze swoje folwarki Jadowniki mokre i Mie- 
chowice wiełkie, w zamian za co ma otrzymać fol- 
wark Żelichów. Pan Lejzor Salpeter, który nabył 
Żelichów na parcelacyę nie mogąc go jednak spar- 
celować z konieczności jest obszarnikiem, z chęcią 
pozbywa się tego ciężaru, tembardziej, że otrzy- 
muje od bar. Konopki dwa folwarki, które na- 
tychmiast sparceluje i na skórze chłopskiej zrobi 
tysiące. Interes p. Salpetra jest więc całkiem ja- 
sny; ale czem usprawiedliwi bar. Konopka swój 
postępek? Co zmusza go do oddania ziemi pol- 
skiej, rodzinnej, w ręce obce — do tego ręce, które 
zrobić chcą na tej ziemi dobry interes kosztem 
biednego chłopa? 

Powtarzamy, że — jak dotąd — fakt powyższy, 


prędzej zniszczeniu, aniżeli złocenie płatkowe. 
Najlepszym dowodem słuszności zapatrywań Ko- 
mitetu jest opinia Państwowej Komisyi dła ochro- 
ny zabytków w Wiedniu, która się oświadczyła za 
złoceniem płatkowem. 

Z ruchu robotniczego w Krakowie. W niedzielę 
29 b. m., o godz. wpół do 10 przedpołudniem w ko 
ściele św. Krzyża, odbędzie się staraniem czeladzi 
rzeźniczo - masarskiej zorganizowanej w „Polskiem 
Zjednoczeniu chrześcijańskich robotników“, Msza 
św., z okazyi siódmej rocznicy wprowadzenia świę- 
cenia niedzieli w przemyśle i handlu rzeźniczo - 
masarskim w Krakowie. 

Po nabożeństwie w sali Domu Robotniczego, od- 
będzie się otwarcie i Walne Zgromadzenie Grupy 
czeladzi rzeźniczo - masarskiej, 

y Niedzielna „Czarna kawa“ w hotelu Pollera przy- 
niesie występ utalentowanej śpiewaczki p. Hanki 
Siemieńskiej, która niedawno zbierała laury 
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Raut na kolonie wakac. Pracownie, który się od- 
będzie w niedzielę 29 marca w wielkiej sali Hotelu 
Saskiego, zapowiada się znakomicie. Oprócz już 


rzekła łaskawy współudział znana autorka-dekla- 


Szeroki ogół powinno zachęcić umieszczone na 


O grób Bolesława Śmiałego w Ossyaku. Komitet 
opiekujący się grobowcem Bolesława Śmiałego 
w Ossyaku zawiadamia, iż zebrane dotychczas 
składki wynoszą z narosłymi po dzień 1 stycznia 
1914 r. kwotę 2658 Kor. 36 h. przechowaną na 
książeczce Kasy Oszczędności w Muzeum Narodo- 
wem w Krakowie, które też dalsze składki na po- 
wyższy cel przyjmuje. Ponieważ koszty odnowienia 
i zabezpieczenia grobowca wyniosą około 4,000 K., 
przeto Komitet zmuszony jest wstrzymać się z za- 
mierzonemi robotami, dopóki składki nie urosną do 
tej wysokości drogą dalszych datków i oprocento- 
wania. 

Nieuczciwe spekulacye. Na zarządzenie proku- 
ratoryi państwa została przeprowadzona przez or- 
gana policyjne rewizya w mieszkaniach pp. Fran- 
ciszka Tomkiewicza i Stefana M. artysty malarza 
Obaj wymienieni, pracując w zakładzie witrażów 


listy nadchodzące do niego i zamówienia ofiarowa- 
ne do p. Ż. przyjmowali dla innej fabryki witra- 
żów, mającej powstać już w najbliższym czasie. 
Rezultatem rewizyi było aresztowanie p. Tomkie- 
wicza. P. M. odpowiadać będzie w śledztwie z wol- 
nej stopy. 

Z kroniki policyjnej. Do mieszkania p. Kokurhy, 
przy ul. Helclów 1. 13 włamali się wczoraj nieznani 
sprawcy i po rozbiciu szaf i biurek skradli za 500 
Kor. biżuteryi. 

Wczoraj przytrzymała policya dwóch małolet- 
nich włamywaczy 18-letniego Albina Zembala i 
19-letniego Bosaka, w posiadaniu których znale- 
ziono wytrychy. 

Służący w pewnej krakowskiej restauracyi Jó- 
zef Błys odprowadzał wczoraj pijanego gościa do 
domu. Chcąc prawdopodobnie wynagrodzić sobie 
stracony czas, a może także chcąc odpłacić się za 
wyzwiska, które pijany gość rzucał pod jego ad- 
resem, wyciągnął mu z kieszeni portfel z wekslami 
i 200 koronami gotówki. Błys portfel z wekslami 
wyrzucił a zabrał tylko pieniądze, które niebawem 
odebrała mu policya. 

Do mieszkania Sary Herzog przy ul. Bożego 
Ciała 1. 8 włamali się jacyś włamywacze. Podczas 
„pracy“ zostali jednak przez właściciela mieszka- 
nia spłoszeni. 

Szpieg przed sądem. Dnia 6 kwietnia b. r. odbę- 
dzie się przed trybunałem zwyczajnym sądu kar- 
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jest tylko wieścią, mającą zresztą wszelkie cel Pn 95 głosom projekt ustawy. W odpowiedzi 
prawdopodobieństwa. Życzyćby sobie należało, a- na zapytanie jednego z posłów oświadczył mini- 
żeby nie zamienił się we fakt dokonany. Stanowi-' ster, że zapotrzebowanie na wydatki wojskowe 
sko społeczne i znane poczucie obowiązków Bar. ! pokryte będzie podatkiem od majątku. Izba uchwa- 
Konopki wobec narodu i kraju, każą się tego spo- l ila także wybrać subkomitety izby i senatu, któ- 


dziewać. 

Feliks Jasieński w Warszawie. Wielkiem zainte- 
resowaniem cieszą się w Warszawie odczyty p. 
Fel. Jasieńskiego. Wczoraj na pierwszym z nich 
mówił p. Jasieński o Hokusaju, wielkim japońskim 
małarzu i rytowniku. Pisma warszawskie odczy- 
tom tym poświęcają obszerne wzmianki. 

Krakowianie w Warszawie. W sali Muzeum prze- 
mysłu i rolnictwa wygłosił wczoraj drugi odczyt 
prof. Morawski z Krakowa. Znany i ceniony roma- 
nista przedstawił w obszernym wywodzie ciekawą 
antytezę: „Żywe słowo w starożytności, a dzisiej- 
sza papierowa epoka". 

Szkoła gospodarstwa w Orłowej. W niedzielę od- 
będzie się w założonej i utrzymywanej przez kra- 
kowskie Koło Pań T. S. L., szkole gospodarstwa 
w Orłowej na Śląsku austryackim zakończenie 1 
półrocza bieżącego roku szkolnego, połączone z 
popisem uczenie i wystawą ich prac. Szkoła ta jest 
z tytułu gospodarczą, z przeznaczenia szkołą pol- 
skości. Rodziny polskie ze Szląska austryackiego i 
górnego. z Poznańskiego, Prus, Westfalii, Króle- 
stwa Polskiego i innych części państwa niemiec- 
kiego i rosyjskiego wysyłają tam swe córki dla 
nauki języka polskiego i historyi polskiej. 

Wyjazd wspólny wycieczki do Orłowej nastąpi 
w niedzielę 20 bm. pociągiem pospiesznym 6.52 
rano, powrót tego samego dnia w nocy. Koszt po- 
dróży około 40 K. Spodziewany jest liczny bardzo 
zjazd. 


Że świata. 


„Żółte niebezpieczeństwo*. Prasa rosyjska uja- 
wnia wielkie zaniepokojenie wzrastającą emigra- 
cyą Chińczyków do Rosyi. W Chinach w ostatnich 
czasach daje się zauważyć ciekawe zjawisko. Oto 
skutkiem warunków politycznych i ekonomieznych 
ludność prowincyj południowych „niebieskiego 
państwa“ masowo przenosi się do prowincyj pół- 
nocnych, zwłaszcza do Mandżuryi. Część tych 
przesiedleńców emigruje właśnie do Rosyi. Osie- 
dlają się oni w kraju Nadamurskim, w Irkucku 
dziesiątkami dostają się do miast Rosyi Europej- 
skiej. Są to przeważnie ludzie, poszukujący pracy, 
nie brak jednakże i zamożniejszych kupców. W lu- 
tym b. r. konsul rosyjski w Charbinie zaawizował 
naprzykład 774 paszporty kupieckie. Na dalekim 
Wschodzie kupcy i przemysłowcy rosyjscy chętnie 
posługują się robotnikami chińskimi — t. zw. „żół- 
tą pracą“. Imigranci — kupcy chińscy są już 
wcale niepożądanymi konkurentami — eo wywo- 
łuje szereg skarg i narzekań ze strony zagrożo- 
nych przez „żółte niebezpieczeństwo”. 

W miastach Rosyi europejskiej, naprzykład 
w Moskwie, gdzie przebywa kilkuset Chińczyków, 
obecność ich jest niepożądana z innego względu. 
Oto wśród Chińczyków szerzy się czarna ospa, za- 
grażająca zdrowiu mieszkańców. 


Jak żydzi niszczą konkurencyę? Z Chodorkowa 
na Podolu donoszą do „Dziennika Kijowskiego". 
Od pewnego czasu w Chodorkowie istniał skład 
apteczny, należący do p. Pasynkiewicza. Skład za- 
czął się rozwijać i robić wcale niezłe interesy. Nie 
podobało się to konkurentom-żydom i postanowili 
go zniszczyć i rozpoczęli akcyę w tym kierunku. 
Chciano początkowo wpłynąć na właścicielkę do- 
mu, w którym mieści się skład p. Pasynkiewicza, 
ale się to nie udało, bo p. Pasynkiewicz za rok 
komorne z góry zapłacił i ma kilkoletnią umowę. 
Robi się więc fikcyjna sprzedaż. Dom wartający 
kilka tysięcy rubli kupuje za kilkaset rubli oficya- 
lista fabryczny p. Halperyn i żąda od p. Pasyn- 
kiewicza, aby się wyniósł, bo on chce dom roze- 
brać. P. Pasynkiewicz po naradzie z adwokatem, 
postanowił nie ustępować dobrowolnie, ale czekać 
wyroku sądu, tembardziej, że za rok zapłacił pie- 
niądze i ma w ręku umowę na lat kilka. Sprawa 
na pewien czas ucichła. Niestety, nie długo się p. 
Pasynkiewicz cieszył. Nie długo cieszyliśmy się 
i my, że mamy w Chodorkowie choć jeden chrześ- 
cijański magazyn. 

Pewnej nocy o godzinie drugiej pali się dom, 
w którym się mieścił magazyn. Część towarów p. 
Fasynkiewicz zdołał uratować, część uległa znisz- 
czeniu, a część ludzie rozkradli. Zrozpaczony p. 
FPasynkiewicz, w dodatku pobity przez syna wła- 
ścicielki domu studenta żydka nie wiedział co ma 
robić z towarem, który ocalał, bo żydzi za żadne 
pieniądze nie chcieli mu wynająć mieszkania na ma- 
gazyn. Prosił o pomoc właściciela miasteczka. Na- 
reszcie niedawno doszła nas radosna wiadomość, 
że p. Pasynkiewicz na nowo urządza magazyn 
w Chodorkowie. Nie dał się złamać i zniechęcić, za 
co mu się uznanie należy. 

A u nas w Galicyi czy jest inaczej? Foliały mo- 
Żna zapisać historyami, jak żydzi niszczą „gojów" 
im niewygodnych. 

Przygody hrabianki Esterhazy. Policya wiedeń- 
ska zajęta jest obecnie sprawą, która w towarzy- 
stwie wiedeńskiem i budapeszteńskiem budzi wiel- 

ie zainteresowanie. Zamieszkałej w jednym z ho- 

teli pierwszorzędnych brabiance Verze Esterhazy 
zginął pamiętnik, który snadź musi obfitować 
w tajemnice intrygujące, skoro ci, którzy nim za- 
władnęjj żądają za zwrot sumy wcale pokaźnej, 
bo 80.000 koron. Pod zarzutem kradzieży pamię- 
tnika aresztowano baronową Strahlendorf oraz 
pokojówkę hrabianki. Vera Esterhazy po dojściu 
do pełnoletności w styczniu r. z. odziedziczyła ma- 
jatek w sumie 7 milionów koron. Samodzielność 
Zaczęła 0d zerwania narzucanego jej przez rodzinę 
małżeństwa z jąkimś hrabią niemieckim. Wówczas 
matką „krnąbrnej* dzicdziczki, Antonina hr. Es- 
terhazy, przedsięwzięła kroki, aby ją ubezwłasno- 
wolnić; jeden z wybitnych profesorów budapesz- 
teńskich orzekł, iż hr. Vera jest chora umysłowo, 
ta jednak przedstawiła opinię kilku psychiatrów 
wiedeńskich, dowodzących, że hrabianka jest naj- 
zupełniej zdrowa. 


Z dziedzie” z 
Nadzwyczajne zbrojenia Francył. Parlament 
francuski obradował onegdaj nad projektem usta- 
wy, upoważniającej mnisterstwo wojny i mary- 
narki do użycia kredytów dwóch miliardów fran- 
ków, które mają być jednorazowo wydane na cele 
obrony narodowej. Obaj ministrowie wskazali na 
konieczność powiększenia fabryk prochu i zazna- 
czyli, że za kilka miesięcy będą przedsięwzięte 
próby z prochem nitroglicerynowym, 

Po mowie miniętra wojny uchwaliła Izba 394 


gisr=w ości 


re kontrolować mają te wydatki. 

Z armii francuskiej. Uchwalona w roku ubiegłym 
ustawa o 3-letniej służbie wojskowej pozwoliła za- 
„rządowi wojskowemu nie tylko powiększyć stan 


,prezencyjny armii, ale także sformować nowe od- 


j 


działy. I tak, w piechocie, będą utworzone 2 


| nowe pułki żuawów; w kawaleryi utworzono 


już dwa pułki strzelców konnych oraz powiększo- 
no stan wszystkich pułków kawaleryi z 740 na 
770 koni; dla artyleryi zaś zakupiono w roku 
ubiegłym 16.000 koni a w roku bieżącym będzie 
zakupionych dalszych 22.000. Z nowo utworzonych 
oddziałów artyleryi będą przedewszystkiem sfor- 
mowane baterye jezdne dla dywizyi kawaleryi 
w liczbie 16, tak, że ich ogólna liczba wyniesie 30. 
Oprócz tego będzie utworzonych 15 bateryj haubie 
polowych i jeden nowy pułk artyleryi wałowej. 


Od wydawnictwa. Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla naszych Prenumeratorów czeki Po- 
„cztowej Kasy Oszczędności. 


| Repertnar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Sobota. „Moje Bobo*, farsa ameryk. w 3 aktach 
Mayo. 

i Niedziela popoł. „W górę serca“, obraz historycz. 
Vranciszka Domnika. Ceny zniżoņe do połowy. 

| Niedziela wieczór. „Moje Bobo“. 

| Poniedziałek. „Hamlet“. 
i 


M. 


Z sali koncertowej. 


Piąty koncert Towarzystwa musycznego 
zapełnił występ orkiestry amatorskiej w po: 
łączeniu s orkiestią teatralną, Zorganizowa- 
nie tego zespołu nastąpiło przed rokiem, 
dzięki zabiegom członka wydziału Towarz. 
muz., Dra Kasimierza Majewskiego. Ustępu 
jacy dyrektor Towarzystwa mus, p. Feliks 
Nowowiejski przygotował sumiennie symfo- 
nią nr 9 Haydna i ósmą symfenię Beetho- 
Vena, których wykonanie odbyło się bes ka- 
tastrofy, jaką często groziły przeciwne sobie 
prądy w orkiestrze. Na ogół jednak należy 
sę zespołowi amatorskiemu uznanie za sa- 
pał i pilność w pracę tę włożone, 

Srodkową część progrąmu zajęła kantata 
księcia Józefa Poniatowskiego, dzieło abioro- 
ws muzyków warszawskich:  Stefani'ego, 
Weinerta, Elsoera | Kurpińskiego, napisana 
na dzień 18 marca 1814 roku. Po stu latach 
przedstawia się nam kantata, jak antidylu- 
w'alny diplodocus. Z niepojętą lekkomyśl- 
nı c's mapisali kompozytorowie ci te ada- 
gis, marsze, głosy z daleka i chóry w Świą- 
tymi.. Za takie uczczenie pamięci bohatera 
musieli rumien'ć się sami przed sobą. Smu- 
tny był obchód przed stu laty, jeśli taką na 
nim wykonano muzykę. Epoka ts i ciż sami 
muzycy lepsze miell dzieła, abyśmy kantatę 
mogli uważać za wyraz tej apoki. Iateresu 
ją tylko, ze względów bistorycsnych, allego- 
rye wolnomularskie wplecioce w tekst de 
k!lamacyi, wygłoszonej na koncercie ostatnim 
przes prof. Adama Ludwiga. Wykoranie kair 
taty st-ło niestety niżej jesacze od wartości 
dzieła. 


W podniosłym nastroju przeszedł piąty, 
ostatni, koncert Kwartetu brukselskiego, któ- 
rego program Stanowiły trsy dzieła Beetho- 
vsna s różnych lat jego twórczości. Wpływy 
Mozarta przypomniał kwartsk nr 5 A-dur 
(op. 18 nr. B), epokę xzupełaegu mistrzostwa 
reprezentował trzeci kwartet z seryi dzieł 
poświęconych hrabiemu Razumorskiemu (cp 
59), nareszcie duszę „ostatniego“ Beethove- 
na odsłantał kwartek cis-moll op. 131. 
Zainteresowanie dla cyklu koncertów heetho- 
venowskich szło od wieczoru do wieczoru, tak 
że ostatniej prudukcyl słuchała tłumnie już 
na Beli zgromadzona publiczność. Kto dorósł 
do uznania słuszności myśli: res severa- 
verum gaudium, (eu s zapartym odds 
chem śedził nieomY!sej w poprawności grv 
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kowie droższy, bo prseznaczony jest prze- 
ważnie do wschedniej Galicyi, — Ta sama 
rzecz ma s'ę z wieloma innymi towsrami" 

Tak jest, w wielu wypadkach publiczność 
kupująca ponosi wielką winę nie udzielając 
poparcia polskim fabrykom i przedsiębior 
stwom. P;uskie obuwie fabrycsae i jego 
wielki w Kraju nassym zbyt zniewoliłe 
„Bank przemysłowy” do sorganigsowania we 
Lwowie polskiej fabryki obuwia p. f. „Gafo 
ta*. 

Powstsły w większych miastach piękne 
eklevy. lecz znbliczność nasza, pomimo Kon- 
kurencyjnych ce1, jaki produkt ten pruskiej 
produścyi wytwarza i wyborowa jakość, nie 
popiera nolskiej fabryki tar, isk to powinne 
była czynić, uznając Konieczność zwalczania 
przemyełu pruskiego na polskich targach — 
Wspominaliśmy równies o tutsajszej polskiej 
fabryce isydeł i Świec, która znakomitymi 
wyrobami Śmiał: staja do wslki z niemiec 
ką kc.kurencyg, pomimo tego zn. publicz 
ność, ani kupcy nie popierają jej tak, Jak 
na to zasługuje 

W Zakładzie ubezpieczenia robotników od wy- 
padków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie odby- 
ło się dnia 22 marca 1914 posiedzenie Zarządu. 
Przewodniczący Dr Aleksander Małaczyński zaga- 
jając posiedzenie uczcił pamięć zmariego dnia 21 
b. m. é. p. Jana Woźniaka, długoletniego członka 
Zarządu. W miejsce Zmarłego kooptowano jako 
członka Zarządu z tej samej grupy ubezpieczonych 
towarzysza sztuki drukarskiej p. Kajetana Las- 
kowskiego. Zdając sprawę z tymczasowego zam- 
knięcia rachunków Zakładu za rok 1913, Przewo- 
dniezący stwierdził, że majątek Zakładu wprawdzie 
wzrasta, jednak ogólnie znana stagnacya w prze- 
myśle oraz klęski elementarne w okręgu Zakładu 
znajdują odpowiedni wyraz we wzroście zaległych 
opłat. Tytułem odszkodowań wypadków Zakład 
wypłacił w gotówce w r. 1913 kwotę K 1,329.506 
72 hal. Ze spraw ważniejszych przyjęto do wiado- 
mości reskrypt c. k. Ministerstwa spraw wewn., 
wprowadzający nowe czynniki do obliczania war- 
tości kapitałowych rent. Według przybliżonego o- 
bliczenia czynniki te zmniejązą w niektórych po- 
zycyach obciążenie Zakładu z tytułu rezerw dla 
wypłaconych rent. Dłuższą dyskusyę wywołała 
sprawa organizacyi inspektoratu a wynikiem tej 
debaty była uchwała przyjęcia — w drodze kon- 
kursu — fachowej siły technicznej dla kontroli 
przedsiębiorstw, przemysłu budowlanego, oraz eks- 
ponowania inspektorów Zakładu w Krakowie i 
Czernioweach. 

Swój do swego. Otrzymujemy następujące pi- 
8mo: 

Liga pomocy przemysłowej założyła w Grojeu 
p. Alwernia, wiejską pracownię sztucznych kwia- 
tów, wyrabianych z batystu i satyny, by dać mo- 
żność zarobkowania wiejskim dziewczętom i wyru- 
gować kwiaty wyrabiane poza granicami naszego 
kraju. 

Wobec tego, że pracownia ta jest jedyną na ca- 
łą zachodnią Galicyę — kwiaty zaś i wiązanki są 
znacznie tańsze i o wiele ładniejsze, aniżeli wyrób 
wiedeński, a Spółka kwiaciarska pod przewodnic- 
twem X. proboszcza Sidzińskiego i popierana przez 
hr. Potocką, daje pewną rękojmię, że zadowolni 
odbiorców w zupełności — prosimy Szanowną Re- 
dakcyę o łaskawe poparcie nas. w swych szpaltach 
i zachęcenie całego duchowieństwa, by wpłynęło na 
ludność w swych parafiach, żeby dla własnych po- 
trzeb i do ozdoby polskich kościołów, bezwarun- 
kowo innych kwiatów, jak ze Spółki w Grojcu nie 
sprowadzała. 

Ceny pojedynczych kwiatów od 2—80 h, wiązan- 
ki na świece od 1 K wzwyż, loko Grojec, bez opa- 
kowania, za zaliczką. 

Jesteśmy w początkach i nie mamy większych 
funduszów — prosimy zatem © poparcie naszej 
spółki. Pracownia jest już w ruchu, a zamówień nie 
mamy. 

Wystawa kwiatów. Koło kobiet Towarzystwa 
pomocy przemysłowej zaprasza uprzejmie P. T. 
Publiczność do zwiedzenia wystawy, która, po u- 
kończonym kursie kwiatów sztucznych, otwartą 
będzie w dniach 29-ym i 30-ym b. m. w sali Mu- 
zeum techniczno-przemysłowego (ul. Smoleńsk 1. 9) 
od godziny 11 rano do zmroku. 

Wstęp wolny. Wyroby absolwentek bardzo tanio 
do nabycia. 

Miejska kolej w Wiedniu. Prowadzone od dłuż- 


Brukes'czyków, rożkoszując się zarówno nia-: szego czasu układy między grupą banków wiedeń- 
poró+nucą intlizesezją interpretzcyi, 1aK|skich i francuskich doprowadziły do porozumienia 
pletyzmsmm itù w cdnuszaniu sią ds natsh-| eo do programu robót i konstrukcyi. Roboty mają 
nień B »thrv-pa. M ża nawet To wipe'na wv-| być wykonane w ciągu pięciu lat. W kwietniu pod- 
kreŚleia cech osobistych z gry Brukaslc'y- jęte będą dalsze rokowania w kwestyach finanso- 
ków odcals od nie] ełuchzoza czułego na 0d-|wych i technicznych. 

rurby Jndyw'dua!łae, sla tera bardziej zbliża] 
ja do istoty muwyk!, cwiatalego gwłaszcza 
Bett: v na, już w'e klasycznego siylu, al» 
węTUBŁ dugmstyczuegu w szłbuce 7 zgączenia. 


Towarzystwo „Ciułaczy* w Warszawie. Żywa 
akcya rozpoczęta przez mecenasa Dra Józefa Fuh- 
richa z Pragi, wygłoszone przez niego odczyty 
w Warszawie, Lwowie, Krakowie i Poznaniu jak 
również wydane pzrez niego publikacye także 
r MEWA O U A OE O zc | W polskim języku wywołały już pierwszy odruch 
w naszem społeczeństwie. Znany działacz na polu 
| kooperatywy, Dr Antoni Rząd, na jednym ze zja- 
zdów współdzielczych, propagował szeroko rozga- 

Stosunek konsumenta do kupca i w,twórcy. | łęzioną w społeczeństwie czeskiem organizacyę 
Haslo „saÓ; du swego” mini Ur:guluwać i| Ciułaczy*, wskazując jak pożyteczną mogłaby 
łatwć stuzunek konsumenta d> kuces i być u nas taka instytucya, szerząca ideę oszczęd- 
«gtwórry. Nakasbje rum oco sukaria dróg | ności. Myśl rzucona przez prelegenta padła na 
do zbliżenia sę | usunięcia przyczyn, ktorej grunt podatny, grono ludzi zakrzątnęło się około 
en stosunek utrudniają uzyskania odpowiedniej ustawy i wczoraj odbyło 

Spruwy te muse być jasno postawione | się zebranie organizacyjne stowarzyszenia „„Ciu- 
| bregulnwzns, gdyż tylko wówczas ekcya | łaczy”. 
«Balu. brony sKkeonomiczne) moża wyd:ć ab- Zebraniu przewodniczył p. Stanisław Bobiński. 
fto piony. Ot łedpezo z tu ejszych ku>ców,| Obrady w imieniu założycieli zagaił p. Emil Ty- 
który yrowsdai lutar-s przeszło 30 lat, o | miński. Do grona członków zapisali się wszyscy 
«rzymeła redakcya buszego p'sms list na | obecni. Wybrani zostali do zarządu pp.: Drowa Za- 
atępującej trańci : borowska, Adam Chętnik, Klimaszewski, Michler, 

„W cdporledzi na artykuł w „Głosie Na-| Tymiński, Bohdan Wasiutyński, Dr Jan Załuska 
rodu, p. t. „Jak fje popiera u ras przemyeł jred. „Ogniska“, ks. Gorczyca, Bzowski; na zastęp- 
po!ski* donurzę. że mie kupcy gą winnt, nalezy pp.: Antoni Kleniewski, Skup, Sosińska, hr. 
*rsjjwg'h tosarów mł: sę s>rxcdzie, zle | Sobańska i Zygmunt Kaczyński. — Zalecono wy- 
p z dawszystkiem pubuczatść kupująca. — dawanie broszur i odezw uświadamiających i za- 
WrŹny 3 przykład tiki artykuł, jsk zapzł- | chęcających do oszczędzania i ich rozpowszechnia- 
kl Kedy ruwstała f bryka sapał:x w S.-|nia za pośrednictwem gósto po kraju rozsianych 
dzinie, prawie wszygcy kupcy mieli te zapał |instylucyj drobnego kredytu przy pośrednictwie 
ki ra S%/a'z'”, złe publiczność żądzła prze-| komisyi współdzielczej. 
ważrie wyrehów riemiechich Terez zaś, Echo wyborów reprezentantów. W jednym z o- 
kiedy tatnis]a Kartsl pa zapałk, to musi Ka-|statnich numerów „Moment“ (46) powraca do 
tre tanie zapałki w*ąć, jakis mu sw'ążeX | sprawy wyborów reprezentantów Towarzystwa 
zarteł w; H Is osa. — Ta wama ROAR O miasta Warszawy, przewidując, że 
mef e cikrum pszewozszim. D.póki prze-|obeeni reprezentanci wybiorą władze „echt na- 

O'Bha f.brykx CHzru jest w kartelu, to | rodowe", które ograniezą kredyt właścicieli do- 

łe mcte być mowy » le! p pleraniu, bo fa | mów żydów. To zaś ograniczenie — wywodzi — 
ryre nia wiłpo więcej cukru predukuweć,, będzie szkodliwe dla „całego ogółu żydów w War- 
iyliko tyle, tie jej zwiąsrk kartelowy poswa- szawie*. Albowiem budowa domów żydowskich 
ia. Dłatsgo cuk:sr przeworaki jest w Kra-'daje utrzymanie i zarobek „dziesiątkom tysięcy 
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żydów: przedsiębiorcom i rzemieślnikom“. ara Misas projekty, Wyjaśnienie powyższe znie- 


ności kredytowe zmuszą wielu żydów do sprze- 
dania domów Polakom“, a ci „usuną ze swych 
domów lokatorów-żydów i sklepy żydowskie. — 
„Niebezpieczeństwo' jest tem większe, że „wielu 
chrześcijan zaczęło wycofywać swe pieniądze z 
hipotek żydowskich“. Wobec tego gazeta nawo- 
łuje „prawdziwych działaczów żydowskich“, aże- 
by zajęli się ściąganiem kapitałów zagranicznych 
w celu umieszczenia ich na pierwszy numer hipo- 
teki domów żydowskich. 


Telegramy. 


(Teleyramy „Głosu Naroda“ z dnia 27 marca). 


Sprawy austryacho-wegierskie. 


Termin zwołania delegacył. 
Wiedeń. (Tel. wł) Delegacye zostaną pra- 


wdopodobnie zwołane na wtorek 28 kwietnia. 


Termin ostateczny nie został jeszcze usta“ 
lony. Zależy on cd terminu spotkania się hr. 
Bercbtolda s min. San Giuliano. Spotkania 
te nastąpi prawdopodobnie między 20 a 25 
kwietnia. Wobec tego delegacye zebrałyby 
sią na pewno w ostatnich "dniach kwietnia. 


Wybory w Wiednia. - 

Wiedeń. (Tel. wł.) Ostatnie wybory do ra- 
dy gminnej zostały dzisiaj ukończen=. Par- 
tya chraeść. społeczna zdobyła wszystkie man 
daty i znacznie większą ilosć głosów. 


Nowa sesya sejmu węgierskiego. 


Budapeszt (Tel. wł.) IV. sesya sejmu szo- 
stanie zamknięta po Wielkanocy. Następna 
sesya rozpocznie się s końcem kwietnia. 


O przedłużenie terminu 
wnoszenia fasyj. 


Wiedeń. (T. B) W ostatnich dniach nie- 
które związki przemysłowców i kupców wy 
stosowały prośbą do miniateratwa skarbu 
o przedłużenie na kilka tygodni terminu 
oznaczonego na czas Od 15 marca do 15 
kwietnia do wnoszenia fasyj do podatku do 
chodowego i rentowego, Oraz wykazów po- 
borów służbowych, wypłacanych przez pra- 
codawców. 

Otóż „Wiener Zig“ dowiaduje się, ża mi: 
nisterstwo skarbu uwsża przedłużenie tego 
terminu sa rsecz niepotrzebną i niepożyte- 
czną Przedewszystkiem n'e nalsży Bpuszozać 
z oka, że termin tes, trwający formalnie 
tylko do 15 kwietnia, w rseczywistości prze 
dłuża się w owych wypadkach, w których 
sodatnicy, nie mogąc z ważnych powodów 
orzedłożyć fasyi do 15 kwietuia, korzystać 
vędą w myśl parzgrafu 205 ustęp II. ustawy 
o ptudatkach osobistych, s ponownego ter 
miau, na zasadzie weswania indywidualnego 

Poza tem ministerstwo skarbu postarał 
xẹ O to, aby także ewentualne podania o dal- 
sze przedłużenie terminu, w razie istnienia 
stosunków, zasługujących na uwzględnienie, 
.yły traktowane w sposób życzliwy. 

Ogólne przedłużenie terminu pociągnęłoby 
za sobą absolutnie niepożądany skutek, ża 
wielu podatników, którky obecnie już są go 
towi I mogą w zupełności przedłożyć fasye. 
zarhęciłoby to do sbytecznej zwłoki, tak, że 
nie potrzebnie skupicnoby całą sprawę wy- 
miaru podatków i prayczynionoby władzom 
rcboty, której tylko z trudem mogłyby po 
dołsć. 

Następstwem znowu tego byłoby właśnie 
niekorzystne dla interesów podatników tra- 
<towanie poszczególnych wymiarów, jeżeliby 
inowu nia miala nastąpć zwłoka w ukoń 
«seniu całego wymiaru, na co ze wszystkich 
"tron śa'ono sią w roku poprzednim. Tak» 
zwłoku byłaby nietylko niebezpieczną se sta 
:owiska finansów państwa wobec uznane 
Łólnia potrziby uregulowzcia nz cz.5 zwią 
szonego pokrycia, lecs pooadto poznstawa 
taby w sprzeczroŚ:! z kilkasrotnie Wyraż' 
nem tżyczaniem psrlawentu, tr:fa'e Uuzesa 
ini nem wzgledami na prawidłowy t'k go 
«podarki 7arówso peńst«e, jak | osób pry- 
watnych. 


VA caratu, 


Petersburg („Pet. ag. tol“) Rada mm 
g'rów uchwaliła przedłyżyć Dumie projekt 
U:tawy, wypracowany yrzez  imiaistarstw: 
baudlu 0 czasowem zamknięciu granic zacho 
dnich | portów morza Czarn go dla wywozu 
koni, ze względu ne to, że masawy wywóz 
koni do piństw bałsańskich | uo lanych 
krajów w cstataich czaszch wałysął na u 
grumrą podwyżkę con remont, tab, ġs ml- 
isterstxo wojny musału zsnmis.is przekro- 
cgyć kredyty, uchwalone w cd: owiednle! ru- 
drycs budżetu. 

Petersburg. (T='. »ł.) Komisy w;zsan'o 
sa uchwalła pierwsze trzy artykuły pr: jek 
zu o zalanie wyzranias, nagół w rsdakryj 
trzeciej Dumy. C> do srtykuła l go usha 
ono pcprawkę kas, Maciejswicza, aby 
wiek nieograniczone} aw body wyznania ch 
ajżyć z 2L lat na 18 Artykuł 2-gi mówi ż 
dzieci od 14 do 18 ruku życia mogą zate. 
dé wyznsrie z zgegwuleniż r. dzizów. Arty- 
suł 3 ci ztanowi, ża dzieci do lat 14 mozg 
zmien é wyznanie zgodzie z wolą ro*z ców. 

Jak wiadomo, w Dumie hył wswoim cza 
ła złożony projekt. Qotyczązy dzieci, pocho- 
dzsących z małżeństw mieszanych, lecz rząd 
wycofał go. 'Wobec tego, ża bsron Felkar- 
asm wniósł poprawką, dotyczącą takich dzis 
j,p Harusewicz Żapztzł nı posiedzenia 
smisyl dyrektcra departamentu wzzaeń ob- 
-ych, Mienkina, co się dzi.je z prolektem 
Mienkin cdparł, ża projekt będzie 3 po- 
wrotem złożony w Dumie potem, gdy Duma 
uchwali niektóre zasadnicze = tej samej dzie- 


woliło Felkerszma do cufniącia poerawki. 
Należy dod:ć. że poprawka ks Macie: 
jewicza wywołała uwagę pres s: kom'sy!, 
Lwowa, że tak zredagowany rraepis będzie 
katolikom „p:łów dusz” ułatwiał. 


Namiestnik Galicyi na urlopie. 

Wiedeń. (T. B) Namiestnk D- Koryto- 
waski wczoraj o go'z. Kwa?ran8 Ba 8 wie 
czór, odjechał na urlop do Brio ni. 


Konsnient ministerstwa robót pnbl. 
Wiedeń. (T. B.) M sister robót publ cz sych 
De Tenka samianował radcę dworu Jana 
Zarańskiogo konsulentem ministerstwa 
robót publicznych we wszystkich sprawach 
'dxoszących Bę do zzłożsnia axażemii gór- 
ułczej w Krakowie. 


Loterya klasowa. 

Wledeń.( T. B.) Przy dzisiejszym ciągnie- 
niu loteryi klesow:| wyvurał 20000 K tumes 
26106 i 57140, po 10.000 K nuimory 20.236, 
47 769 54.461. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by- 
ło dubre. 


Podróż ces. Wilhelma. 


Wenecya. (T. B) Jacht „Hohbensollern* z 
cesarzem Wilhsimem na pokładzie dziś rano 
o kwadr.rs na 7 cdlechał na nelas marse. 

Tryest. (T. B.) O godstaie 10 m'nut 40 
przedpoł. prsybył tu jacht „H henzollera*, 
powitany sslwą eskadry i stanął na kotwicy 
naprzeciw zamku M ramare. 


Nowe zbrojenia Bułgary!. 

Berlin (Tel. wł) Rząd bułgarski powie- 
rzył wsgystkie dostawy na pokrycie sapo- 
traebowania artyleryi w r. 1914 firmi» nle- 
mieckiej Krupa. Zhrojenia postępują w s-yb- 
Kiem tempie. Bulgarya w cał-j patai przygo 
towu,e się do nowej mobillzacyl. 


Przeciw Epirotom 


Durazzo. (Tel. wł.) Kierow.ik Enrotów 
Zografus odbył Kkanferaacyę s innymi prey- 
wódcami powstzn a. Rząd albański oŚwiud= 
eza, że wystąpi bezwzględnie przeciw powsta- 
niu I zgniecie je. 


Echa morderstwa Calmette'a. 
Paryż (T. B) W dalszym ciągu przestu- 
hama pani Caillaux obstawała przy t-m, 
że nie chciała zabić Calmstte'a. Idąc z 
rewolwerem do „Figera“, gam erzBła tylko 
wywołać skandal, w razie, gdyby ni» otrzy- 
mała dustateczaego zapuwnienis. Usłuwała 
iowieść że artykuły Cal metta'a wycho- 
iriły posa ohręb poltyxi i wdzierały się do 
życia prywatnego. Płacząn, wyragiła żal głę- 
boki s powodu swego czynu i powiedziała: 
„Tysiąc razy wcelałabym, by kamp»nia datej 

zrwała, niż to, że zabiłam Calmette'a*. 


Rochette we Franoyl 
Paryż. (Tel. wł) Baakter R:chette wysto- 
sował do kom'syi Śledczej l'st, w którym 
śŚmiadoza. że żaden z ministrów nie Interwe- 
niował w jego Obronie Okazuje się z tego, że 
Rochette przebywa nie w Ameryce, ale we 
Francyi lub Belgii. 


Napad bandycki. 


Paryż. (Tes. wł.) W miejscowości Oghl 
sześciu samaskowanych bandytów napadło 
szereg domów. Zabili miejscowego sędziego, 
napadli kilka kobiet. Wreszsie spalili sąsiedni 
folwark, 


Stanowisko rządn angielskiego. 


Londyn. (Tel. wł.) Dzisiaj rano cdbyła się 
aarada ganinetu nad Byruacys. W południe 
1a początku nos'edzenia I:by niższej pr-mier 
Arquith złożył oświadczenie o sytuacyl U--ę- 
jowe to wyjaŚniewie wykiucza Otwarcie de- 
baty nad całą sprawą. 


Dalsze dymisye. 

Londyn (Tel. wł) Komesdanci sześciu dy- 
stryktów woj-kowych, g-rue-ałowie w czyn- 
aaj służbie, podał się do dymlayl Z kilkuset 
fie-ów, którzy zgłosli swą dyculsyę, ca 
<ezesaoie, aby powrócili do słuźby, stawiło 
się tylka 17. 

0 opłaty w kanale pacamskim, 

Waszyngton. (T. B) Sonat rozp::szął obra- 
iy rəd bliem w sprawie zniesienia uwoln'e- 
da id sależsteśsi graybrz"żny:h  OKrą: 
ów ameryxań:;kich w kansia paransxim, 
W Tzb:e rsprezeatantów opóźuion . rozpoczę- 
ie narad nad tym bill«m przez zi8b>30WwAa 
«18 obstrukcy!. 


Ks. Henryk pruski w Brazylii. 


Rio de Jansiro. (T. B.) Książę Henryk 
pruski przybyć tu. Złeżywszy wizytę prezy- 
ientowi repubvki, cdjechał z powrotem do 
Huenos Aire8B. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Ekscellencya hr. Karol 
Lanckoroński z rodziną z Wiednia, Marya Zaleska z 
Podola rosyjskiego, Stanisław Borkowski z Lipna 
(Kieleckie), Dr. Maciej Jarosiewicz z Przeworska, Mi- 
chał Kuderman z Petersburga, Wiktor Kulerski z 
Grudziąża, Władysław Malcz z Warszawy, Marya Wo- 
dzińska z Warszawy, Józefowe Wołłowiczowie z Li- 
twy, Józef Borkowski z Minogi (Król. Polskie), Ma- 
urycowie Bochnerowie z Antwerpii, Stanisław Holen- 
derski z Zawiercia, Stanisław Krole z Berna (Szwaj- 
carya), Feliks Wituski z Jeżowa (Kaliskie), Franci- 
szka Dattnerowa z Wiednia. 


ow a "m mi) 
Nadesłane. 


Jedwab ślubny 


d K 136 za mestr — ostatnia nowość! We 

wazystki:h kolorach: Bogaty wybór próbek od- 

wrotnie. Franko i oclony wyayła G. Henneberg, 

a k, dostawż:2 dwora J. C. M. csaarzowej nie- 
mieckiej Zuricb. 


„GŁOS NARODU” z dnia 28 marca 1914. 
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Zakład arcyst.-xamieniarski i budow! 


Józefa KULESZY 


naprzeciw  ementarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyxo- 
nania grobów w miej- 
san i na prowinsyt. 
Tatatos 15. 


Szpinak 
Groszki 
i fasolki 


najlepszej jakości 
poleca 


Wojciech Olszowski 


Kraków Maly-Rynek 


30.000 K 


do ulokowania na hipoteką szarsz — 
wiadcmość w  kancelaryi adw, Dra 
Kłębkowskiego w Krakowie, nl, Sław- 
koweka 28. 383 3 


Prima peszteńeką 


SłoninęiŚmalec 


toepiemy w najlepszych gatunkach wysy 
lamy en-gross oraz w mniejszych 41/3 kg 
pakietach pocztowych netto waga w cenie 
K 805 za słoninę białą, za wędzoną K 8'68, 
paprykowana K 895 a K 9.15 za smalec 
wraz z Opakowaniem za zaliczką, 


Lepold Weisz i Ska 


Budapeczt IX Hentes-uto 17 
(naprzeciw miejskiej rzeżni trzody chlewnej) 
Dom eksportowy smalcu, słoniny, powideł 
śliwek i Innych produktów kra owych. By 
sapobiedz zwłoce zleceń prosimy u dokładny 

nasz adros. 234 10 


W jaki sposób 


astmę kaszel i inne dolegliwości 


płuc meżna znpełnie wyleczyć, wiadomeścią 
tą podzielę się bezinteresownie z każdym. 
Proszę przysłać tylko ofrankowaną kopertę 
na odpowiedź Pani B. Kolenska, Wraowieo 
Nr. 383, koło Pragi (Czechy). 156 


Powozy półkryte, wo- 
lanty, landa, i wózki 


na regorach mało używane są tnnio do 

sprzedania, również poleca rozmaite uprzę= 

że nowe i używnne i wszelkie wyroby 

wten zakres wchodzące. Zakład rymarski 

Piotra A RCA 720% Długa 1. 36. 
1 


Do wynajęcia 


Loretańska 4 od 1 kwietnia estery 
mieszkania po 2, 3 i 4 pokoje. Wia- 
domość, Krupnicza 11 parter w o- 
grodzie. 364 0 


Osoba inteligentna 
w średnim wieku, znająca się dobrze na 
kuchni i gospodarstwie, Oraz na szycia, po- 
szukuje miejsca do zarządu domem na ple- 
banii, do towarzystwa lub do samotnej o- 
oby. Łagkawe zgłoszenia poste-restanre 
Żywiec 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina) 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or- 
pyBat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 
cyą naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od Btacyi kołejowej Hałdenschaft 
koło Górs, po K. 66. do K. 60. za 100 1 
Szczególnie delikatne, sortowane wina jak 
Pinela, Bargundzkie białe i czarne, Riesling 
Zeien po K. 6B'— do K. 86: 
n Niżej L6 litrów nie dostarcza się 
Towarzystwo znajduje się pod najściślejszem 
nadzorem parafialnego urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwie nadażycie jest wyklu- 
ozone. — Przy więkazych dostawach niższe 


Towarzystwo Roloicz w Wippach (Kraina) 


_ azukam kupna 


lub dzierżawy około 200 mórg 
ziemi pszennej z budynkami. 
Najchętniej w kościelnei ws 


| 


udali się z peł- 
nem zaufaniem 
tylko wprost do 


BIURĄ 
PODRÓŻY 


H OŚWIĘGINII 


ktore nie ma 
żadnych 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie w Zakopanem 


Centralny skład papieru| „Bazar Zakopiański 


i drukarnia a la minute) najstarsza firma chrześcijańska 
poleca w Zakopanem 


wszelkie przybery piśmienne rysun- poleca 

kowe, szkolne, artykuły dewocyjne | przybory do szycia, pisania, toale- 

ramy i obrazy Świętych. — 1000|towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za- 
kopert z firmą 5 kor. kopiańskie skupowane od górali 


BANK CHRZEŚCIJAŃSKI 


ULICA FRANCISZKAŃSKA L. 1. 


(naprzeciw kościoła 00. Fraaciszkanów) 
przyjmuje wkładki oszczędności 


o 
na 5 a 
mi warunkami. 


U dziela pożyczek pod przystępny 
porze | a T _ _ WEEK. w a aE 


LA DÓB A NAANA MA A AAA PA ME 


MAGAZIN DLA SZTUKI KOŚCIELAĆJ | 
Fr. kopaczyński | oka 


Kraków, ulica Bracka I. 2. — poleca 


artystyczne Kielichy, Monstrancye, Żyrandole, Lichtarze, Ornaty, 
Kapy, ete. — Wykonuje złocenia ogniowe zużytych naczyń kośc. 


Najstarsza tlrma dla sztnki kościelnej. 


G. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


1000 
0 V 1913 


Ważne na Świeta! 


Wobec zbliżających się Świąt Wielkanocnych mam zaszczyt podać 
do wiaiomości ceny moich wyborowych szynek, kiełbas i innych 
wyrobów masarskich, które już ustaliły sobie sławę w szerokich ko- 
łach Szanownej Publiczności. 


Szynki tylne bez kolanka, . . . . . . .............. za ] kg. 2K 40h 
„* na sposób praCSki.-. „a= O A a : za 1 kg. 2 „20, 

ś LAARCIEKO” 6 made puli. . RÓ MAP za 1 kg. 2 „40, 
Karczkiiwędzone -*. w . Ad... ... FO 6» . Goaać : za 1 kg. 8 „40, 
Rolędwica wędzona. .90.%% ..... |: ma 4 00a 0500 za lkg. 2 „20 , 
Szynki przednie | boczek wędzony . . . . . - «4 24 1 1 . za l kg, 2 „, — , 
poledwicówe ..F*mm ołów. .....0. usa © Sz 1a l kg. 2 K 30 h. 
wiejskie Agu rg Wio n . AEK w. . . 6 za i kg. 2 „ 60 
krajarey« „„kiramczw iw w... „FBK „M... : za l kg. 2 „40, 
BIERANGY AB A a Fach 3.4 . . „0. A sado. JR | za lkg. 2, —, 
kiszkiSpasztotówe. 0% 0900 0 6 a 6 00. AG ada za l kg. 2 „20 , 
Salceson z'*głowizayj. a. ..5%8%......4. 0 e a e a aa > za l kg. 2 „ — , 


Jakoteż wszelkie inne wędliny pierwszej jakości wysyłam do każdej 
stacyi pocztowej I kolejowej opłatnie (franco). 


Michał Lenda w Tymowej. 
-S EPE M | 


Esątowa % opsawslosa 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
poa firmą 


R. Rząca I Chmurskl 
w Rrakowie, św Gerfrudy I. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyl Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toi Towarzystwc 
Wody mineralne sztnczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Giesshtbierskiej, Selterskiej, Vloky, Homburg, Kissingen, 


tudzież specyalne lecznicze jak: litowa, bromową, jodową, żelaziatą, kwaóną. ora» 
Inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte 
kach I dregueryach. — Cenniki na iądanie darmo 


URZĄDZONA WEDŁUG NAINOWSZYCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL, SZPITALNA 10 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


Bez konkurencyi 


wyłączna sprzedaż na całą Galicyę. 
Znakomitą oryginalną holenderską 


śmietanę 
do kawy i na kremy w puszkach od ,/* —2 litrów — oraz 


u niezrównaną herbatę ceylońską u 
RANGALLA 


pod własną marką ochronną „Palma“ poleca A. Hawełlka, 
c. k. Dostawca Dworów w Krakowie. 


, 
A 
= 
~ 
Š 
- 
i 


can. UWIHA" BUUOJĄJO ŻĄJOW PU Jagran aam 


==: 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1913. 


Przyjazd de Krakowa. 


30 w nocy, p. oscb. Nr. 11 do Podwoło”|1'30 po pol, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.|12-40 w mocy, p. posp. Ne. 8 z Ozerniowiecj 2'05 p. pot, p. osob. Nr. 44 z Nowego Bs 


1:42 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Kosmy- 


czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry” 
owa | Mogiły. 


nłoy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potnior, Huslatynaj;-57 po pol, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
bopyczyniec, Grzymałowa. "Wa do Wrocławia, Berlinz, Opawy. 

2:50 w nocy, p. posp. Nr. o Wiednia [2-35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karisbadu.| uczenia: do W ostaria "Berii 
Wioocławia | Berlina. Karlabadu. rocławia, Berlina, Pragi, 

618 w nocy, p. posp. Nr. 7? do Ozerniowiec-|2-51 po poł, p. posp. Nre5_ do Lwowku Pe- 
Połączenia: do Śzoznelna, Tarnobrzega.| tączenia: dosa Dinal Nowege Sącza, Ror- 
Beł:ca, čakal, Sambora, Uhyrowa, Stryja.| wadowa. Jasta, Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Hrwiatyna, Itskro, Jass, Bukaresztu. Sambora, Stryja, 

55 w nooy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia |300 po poł. p. osob. Nr. 26 do Tarnowa. 
Pyłączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wre Połączenia: do Szesucina, Stróż, Jasia, No- 
Miwa Tek + JPAWY, Berna, Karlsbado | wego Sącza. 

+25 po poł, p.osob. Nr. 49 do Suchy, Zako- 


Połączenia: od Bukaresztn Jass, lokanu 
Delatyna, Hnelatyna Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora, Ohyrown. tyę. 
3-07 p. posp. Nr. 7. » Wiednia Połączenia 11-730 po poł. Nr. 8 p. posp, se Lwowa Pol 
g Karlsbsda Pragi, Ołomuńca, Opawy, Uie- | > oseala: O Jaworowa, Rawy ruskiej gt 
syna, Wroolawia 1 Sorian pres Rrabini | „gaiarapa, Carrow, Sambora, tj 
130 w nocy p, osob. Nr 12 x Podwołoczysk EE: nia. 
Polacsinin 2 Odessy, Kijowa, Grzymałowa, szenia: s Karlsbadu Pragi, Ołowvi 
Zbaraża, OCzortkowa. Husiatyna, Potutor 
Brodów, Btanisławowa, Stryja, Samb 
Ohyrowa, Sokala, Jasła, Kozwadowa. 


nua Połęnxanie Zakopanego, Zwardonit 
Żywca Wadowio i Bielska praea 


pawy. 
Aa +35 po poł. p. osob. Nr 414 x Wialior 
[445 p pol, p. osob. Nr. 26 z Oświęcini: 


Skawiny. Połączeńia = Wadowie prm: 
4:52 rano, p. osob. Nr. 20, se Lwowa, Połą-| Spytkowice. 
cz>nia: od Btojanowa, Podhajes, Ohyrowa.|4-53 po pot, p owob Nr 27 s Brzecłzy 
Sambora, Stryja. Orłowa, Nowego Bącza| (Lundenbarga). 
6'30 rea0, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 5-50 po poł, Nr. 116 z Tarnowa. Połąc:» 


| «20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia prees 
Pudgórse-Płaszów. Połączenia: do Wado 
wlo prees Spytkowica. 

v20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia I Berlina przez 
Trzebinię. 


panogo, Nowego Sącza, Stróż. 

640 po pol., p. osob, Nr. 37 do Łańcata, 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

600 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia, 

#45 wieczór. p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 


blisko misce 7 | a 
IE od it. J. M. 


5:55 rano, p. osob, Nr. 48 z Nowego Zagó- 
rza przez Buchę. Połączenia: z Gorlic, Or: 
lewa, Zakopanego. 

w00 rano, p. posp, Nr 3 z Wiednia. Pota- 
nia: z Berlina i Wroclawia ptzez Bogumin 

6:32 rane, p, posp. Nr, 2 z Ickan, Połącze- 


nia Nowego Sącza, Stróż, Jaala, Szcancir a 
6:14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczi | 
"25 wieczór, p. Osob. Nr, 10 a Podwołoczy: 

Połączenia: z Kijowa, Odessy. Brodór Ja 

worowa. lokan, wy ruskiej, Stryja, San 

bora, Ohycowa. Nowsagu Jąsza, Btróż, Ją 


vnatującj wygląd młodości 


i piękności jako mezbędny warunek 

ozdoby każdej kobiety można uzyskać 

tylko przez użycie orientalnych środ- 
ków piękności 


Zeidijje“ 
4 £IGIJJE 
Próbny słoik 80 hal., podwójny K. 
1:60, duży ziOty słoik K. 2'40, mydło 
K. 1. wschodni proszek do mycia K. 
1:50 są do nabycia w aptekach i dro- 
gueryach. Wielokrotnie premiowane. 
Naśladownictwo zastrzeżone. Wyłącz- 
a_ ny wyrób, 
Oryentalnej Perfumeryi „Zeidijje* 
G. Proche, Brcka, Bośnia. 


Lustro 


dnże żardiniery na kwiaty i garnitur mebli 
z stołem czarnym, biurka większe i mniejsze, 
szafy, amerykańska szafa na akta z lU-ma 
azufladami, umywalnie z lustwami, nocne 
azafki różne, maszyna ręczna, l wiele in- 
nych mebli ażywanych dobrych, ebrazy o ej- 
ne, z powodu zwinięcia handlu zupełniel b. 
tanio. Kraków ul. Gołębia 1. 10 sklep, han- 
dol chrześcijański. 498 10 


Nakładem wydawniciwa„Głosa Narodu" Sp. z ogr. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik, — Drużarnia „Głosu Narodu". w Krakowie ped zarządem J. R. Dobrzańskiego. 


"40 rano, p posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Btaoistawowa, ckan. Połączenia; do Szczu- 
cina, Nowego 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa. Belos, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, OCzortkowa, Kijowa, Odessy. 

4.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
seonia: do Wrocła wia i Berliua przez Trze- 
bimię, Cieszyna, Koszyc, Opawy Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

60 rano, p. osob, Ni. 16 do Podwołoczysk, 
Połączenia: do Bzezncina, Rozwadowa, Nac- 
hrzezia, Sambora, Stryja, Btanisławowa. 
Brodów, Kijowa, ©Odesay. 

ŁO rano, p. osob, Nr, 411 do Wielioski, 
26 rano p. osob. Nr, 6211] do Kocmyczow 
i Mogiły. 

+30 rano p. p. 080b. Nr. 41 do Nowego Za- 

górka, Sambora, 


FEG 
k$kopanago. Gorlic Borysławia, Tustan 
wie, Stanislawowa, ,Tarnopola, Aż 

+30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, U” 
wie, Wrocławia, Uleszyna, Opawy, Berna, 
Wae”zzawy, 

045 zato, p. osob. Nr. 18 do Podwołoczysk 
i lckan. Poiączónia: do Nowego Sącza, 
Orłowa,  Tarnobrsega, Jasła, Dynowa, 
Bakala, Obyrowa, Sambora, Stan'sławowa, 
Potntoś, Kopyesynloo, Zbaraża. 

115 po poł p. ocob. Nr. 88 do Suchej, Oświę 
ciuis przez Podgórze-Pleszów, Połączenia 
udWadowis | Bie'eka pries Kks'walyq. 


Połączenia: Ao Warszawy, Petersburga. 
Wroclawia, przez Trzebinię, do Berlina. 


Saona, Krynicy, Orłowa, [6 bb wieczór, p. miesa, Nr. G1V do Tarnowa. 
T'A: 
755 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 


wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 


górza, Chyrowa, Samhora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
dowic przez Kalwaryę, Żywoa, Gorlie, Mez0- 
Lahoróz, Przemyśla, Bianek. Lwowa. 


8:00 = leczór, p. osob. Nr, 6215 do Kocmyrzowa. 
B-43 wieczór, p. posp. Nr. I do lekan, Bn- 


karesztu, Konstancyl. Połączenia: do Ohy- 
rowa. Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem 


J220 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 


czysk. Połączenia: do Wiellezki, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhmjec, Sianek, Brodów, Hnsiatyna, 


Stryja przez Podgórze-| LzortiGwa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Kie 
pinazów. Połąszenia; do Wadowic i Bielska 
Kalwatyę, do Żywoa, Zwardonia,j10*156 wieczór, p. 


jowa, Odessy, 

osp. Nr. 4 do Wiednia 
Pełączenia: do Warszawy, Iwanogrodu! 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karisbadu, 

Bò wieszur, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 

iu'BG wiecsór, p. osob. Nr. 19 do Lwewa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambera, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianex, Sambora, Stojanowa, 

„ŁEB w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 

a. Połączenia: do Oświ 

Źwatdoniz, Zakopanego, 

Nowego 

tiaw.E, Strz,a, Stan! BwowA. 


złow. Stró: 


nia: z Konstantynopola przez Konatancyę 
Bukaresztu, Zaleszozyk, Delatyna, Podha. 
jeo, Nowego Zagórza. Chyrowa. 

7:20 rano. p. osob. Nr. 15 z Cświęcimia. 

7:20 rano, p. osob. Nr, 412 z Wieliczki. 

Nr. 8312 z Kocimyrzowa 


1» 


9:55 rano, 
Podgórte-Płaszów. 


kow: 26. 


8'15 rano, p, osob. Nr. 118 z Tarnowa. Po [%10 włeos. p. osob, Nr. 34 
z NowegoSącza, Jasła, Stróż. 


łącze 


p. osob Nr. 52 s Oświęcimia prze: 
Połącrsnia: z 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Bpyt- 


sła, Szozucina. 


przez Kalwaryę. 
Jasta, 


s Karisbndu, Pragi, 


Żywca,|% 10 p. posp. Nr. I 1 Wiedola 
Qłomuńca, Opawy 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska, 


6'63 w!sor, p. osob. Nr. 43 od Stryja, Sap 
bora, Nowego Zagórza przez Snch 
łączenia: « Ławocznego, Bocywławią, Tusts 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielaka | Wadovi 


P: 


710 wiuszór, p. ugob. Nr. 3216 z Koomyrzcw» 


Połączen:: : 


z  Oświęciwi. 


Poiąszania « Jierszy wodusj. 


BAA rano, p. osob. Nr. iÑ z Podwołoczysk. Po-|9-24 wiaszór. p. poso. Ne. t; z Podwołoczyg) 


łączen*a z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 


nia Pustego, Husiatyna, 


Brodów, ckan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Bodbsjec, Elanek, Ohyrowa, Nowego S9028. 
9-05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Fołą- 


czenia z Warszawy. 


936 rano, p. osob. Nr. 18 z Wiednia. Połą- 
z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna,|3:45 wieczór. p. osob. Nr. 18 s Wiednis 
g Pragi, Ołomuńca, Opaw) 
osob. Nr. 24 x Maeszowz 
Połączania: od Jasłs, Rozwadowa, Ork wi 
Nowege Bacza, Stróś, 
Zagórza, Bzozacina, Wie'ioski, 
11-08 wieczór. p. osob. Nr. 4y s Nowego Są 
Połą3zenia: od Orlow: 
Zakopanego, Zwardonia, Żywaa, Bielsk: 
i Wadowic prses Kalwary 


czenia 


Bielska, Wecłarwia, Berlina, Gliwic, Wa- 


azawy. 


11'20 rano, p. miesz. Nr. 


11:55 rano, p. osob. Hit. 
tu'58 rano, p. osb. oRr. 
1 Mogiły 


1:10 p. poł, p. osob. Nr. 114 co niedzielę, 
czwartki | święta z Tarfowa. Polączenia: 
z Nowego Sącaa, Szczncina, 

im, Żywca, |i% p. pol, p. osob. Nr. 4 ze Lwowa. Połą-|11'38 w nocy, p. posp. 

szenia s Sambora, Stryja, Uhyrowa, 8o- 

Sambora, 8 Bory-| kalis, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 

zia, Nowego Bącza, Htróż, Jarla, Śvazucina, 


wa,  Husiatyna. 
nies, Brodów, 
Podhajec,  Sianek, 

Sokala, Tynowa, Jasła, 
towa, Kryaley, 
Btróś, Szczuocina. 


Ozortkowa, Zbaraża, 
lokan 


Połączenia: 
10:24 wieczór. p. 
463 z Wieliczki, 
89 z Wiednia, Krynicy, 
6314 z Kocinytzowa 


cza przez Snohę. 


gkwy Pstarahu"rgz 


Połączenia:od Kijowa, 'Jdesay, 
Ozortikuwa,  Kopyczy 


Btryja, 


Nowego Jącza, 


Połączenia: z Kari£' - da, 
Wrocławia i Berlina. przez FTrzetinię, Mc 


“Aaret 


Grzymal. 


Ramy  „raskię 
Bambors 
ozwadowa, UI 


Gori; 


Noweg: 


r. 9 z Wiednia 
Pragi, Opawy 


Epozytura c. k. Dyrek. 
bud. dróg wodnych w 
Krakowie poszukuje na 


powieszczenie swych 
biur lokalu złożonego 
z 30 pokoi 


wraz z przynaleźnościami na okres maj- 


'| mniej 5 letni począwszy od 1, 1915 r. 


w dobrym położeniu i z dobrym światłem: 
Zgłoszenia przy dołączeniu planów preyj- 
muje do dnia 15 kwietnia b. r. i udziela 
bliższych in'ormacyi Ekonomat Expozytury 
ul, Basztowa l 18. iI p. Drewi Nr. 5. 
873 1 
ER B 


Poszukuję kobiety iultralej 


dobrze wychowanej, do zajęcia się domem, 
w zamian za c łe utrzymanie z osobnym 
pokojem. Oferty, z podaniem nazwiska i 
dotychczasowego zajęcia pod „praca 19:4* 
Kraków, główna poczta peste restante. 


Do sprzedania 


w Makowie dom drewniany parte- 
rowy N. 149. tuż nad potokiem, przy 
gościńcu prowadzącym do Suchy 5 
minut do stacyl kolej. i do kościoła. 
52 sążni kwadratowych ogrodu, 446 
sążni gruntu ornego. Zgłoszenia do 
p. Wincentego Nitecklego w Mako- 
wie. 375 5 


Ostatnie zamówienia 
na święta 


WIELKANOCNE 
przyjmować będę 
w wielką środę 


Józef diermontowski 


fabryka wyrobów cu- 
kierniczych, Kraków. 


Drogie czasy! 


W drogich czasach jest ważną 
rzeczą przypomnieć sobie, że 
przyrządzone potrawy mączne 
z Dr. ©atkera proszkiem do 
pieczywa w ocenie 12 b, przed- 
stawiają ważną część ludzkiego 
pożywienia a przytem są sto- 


sunkowo tanie. Należy się ory- 
entować zapomocą Dr. Oetkera 
książek receptowych, ktre mo- 
Żna nabyć za darmo w każdym 
sklepie spożywczym, gdzie są 
aprzodawane proszę napisać 
kartkę korespondercyjng do 


Dr. A. OETKERA 
w Baden-Wiedeń. 


Należy nważsć na to, by o- 
trzymać prawdziwe wyroby Dr. 
Oetkera. 


CUKIERNIA 
Z. Majewskiego 


ul. Karmelicka 13. 
poleca 


na święta 
Torty, Mazurki, Prze- 
kładańce itd. 


Kav: |Bąaranki i ubrania cukr. 


Masa migdałowa i orzechowa 
W ostatnich dniach przedświą- 
tecznych wielki wybór doskona- 
łych Tortów i ciast $wiąteczn. 


=== hernańskie materyały 


na sezon wiosenny I letni 1914 


ledenkupon310 ( 1 Kapon 7 Kor. 
m. dług. na oałe | 1 Kupon 10 Kor, 
ubranie męskie | 1 Kupon 15 Kor, 
(suraut, spodnie | ka- | 1 Kupon 17 Kor 

izelk z 5 
H E STEC 1 Kupon 20 Kor, 


1 kupon na czarne ubranie wizytowe 

20 Kor. jakoteż materye na zarzutki, 

kostyumy turystyczne, jedwabae, kam- 

garny, materyały na suknie damskie 

itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 

awej rzetelności i porządku znany 
skład fabryczny sukna 


Slegol-Imhof w Bornie, Morawa. 
Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia uska- 
tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupe'nie świeżego materyału. 


Na raty! 


najnowszej konstrukoyi, ule. 
pszone Singers maśzyny do 
szycia, haftu I do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato- 
wej sławy, polecą pierwszo- 
rzędna znana z rzetelności 


K. Pawłowski 
Kraków, Rynek i. 18 


.* 


